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185 tys. osób

© pierwszomajowej 
manifestacji

JU Ż  od wczesnego ranka 
t łu m y  szczecinian ciągnęły na 
m iejsce zbiórek 1-m ajowego 
pochodu. A le ja  W yzwolenia 
i  biegnące do n ie j u lice do
słownie pęka ły od tłum ów . 
Przezorni zapew nili sobie m ie j 
sca p rzy oknach, na balkonach, 
a nawet na dachach nowych 
w ie lk ic h  b loków  na tras ie  po
chodu.

Po w ysłuchan iu  tra n sm ito 
wanego z W arszawy przem ó
w ien ia  I  sekretarza K C  PZPR
— W ładysława G O M U ŁK I ru - 
rz y ł 1-m a jo w y  pochód.

N a czele m an ifestac ji, poprze 
'dzani pocztam i sztandarow ym i
— członkow ie E gzekutyw y K W  
PZPR z I  sekretarzem  K W  — 
A n to n im  W A L A S Z K IE M  i prze 
wodniczącym  P rezydium  W RN
— M arianem  Ł E M P IC K IM , 
członkow ie Egzekutyw y K M  
PZPR z I  sekretarzem  K M  -— 
Stanisław em  B A R T C Z A K IE M  
i  przewodniczącym PM R N  — 
H enryk iem  ŻU K O W S K IM , do
wódca 12 Zm echanizowanej Dy 
w iz ji im. A rm ii Ludow ej — 
gen. bryg. S tanis ław  ANTO Ś, 
przewodniczący W K  Z S L - i  
Ignacy K C N K O LE W S K I, ser

. k re ta rz  W K  SD — Zdzis ław  
S lE D L E W S k l.

ROK Z A ŁO Ż E N IA  — 1915 
W YD. A B

Cena 50 g r N r  102 (6449)

P O N IE D Z .,  3 . V . 6 5  r .

l ’ o in te rw e n c ji USA

w D o m in ikan ie

la  żądanie ZSRR
dziś zbiera się

Rada
Bszpieszedstwa

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  « b ie rze  
się  a a  z a d a n ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie  
Ko w  N o w y m  J o rk u  R n d a  B e z p ie 
c ze ń s tw a  d la  p rz e d y s k u to w a n ia  n ie  
b e z p ie c z n e j s y tu a c j i  w  D o m in ik a 
n ie , ja k a  w y tw o r z y ła  się  w  w y n i
k u  in le i  w a u c ii w o js k  a m e r y k a ń 
s k ic h  w  ty m  k r a ju .

P re z y d e n t  J O H N S O N  z a p o w ie d z ia ł  
w  n ie d z ie lę  w  p rz e m ó w ie n iu  te le 
w iz y jn y m . iż  S ia n y  Z je d n o c z o n e  
w y ś lą  w  n a jb l iż s z y m  czasie  do  D o 
m in ik a n y  d A s .c  4,5 ty s . ż o łn ie rz y 1.

S y tu a c ja  w e w n ę trz n a  w  D o m in i
k a n ie  je s t  w  d a ls z y m  ciąg u  n a p ię tą  
i m im o  z a w a rte g o  za w ie s z e n ia  b ro 
i l i  co p e w ie n  czas d o ch o d z i do  w y  
m ia ń y  s trz a łó w . S zc zeg ó ln ie  z a c ię 
te  w a lk i  to c zą  s ię  m ię d z y  p o w s ta ń 
c a m i, a o d d z ia ła m i in te r w e n tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  w  p o b liżu  a m b a s a 
d y  U S A  w  c e n tr u m  S a n to  D o m in 
go.

(Dokończenie na str. 2)

Lista kandydatów 
na posłów do Sejjmu PRL

w województwie szczecińskim
O KRĘG W YBO R CZY NR 68 O KRĘG  W YBO R CZY NR 67

W  S T A R G A R D ZIE  W  SZC ZECIN IE

1. ANTONI WALASZEK
— I  Sekretarz K o m ite tu  W ojewódzkiego 
P o lsk ie j Zjednoczonej P a rt ii R obotniczej 
w  Szczecinie

2. IGNACY KCNKOLEWSKI
■— Prezes W ojewódzkiego K o m ite tu  
Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego 
w  Szczecinie

3. ZDZISŁAW SIEDLEWSKI
— Sekretarz W ojewódzkiego K o m ite tu  
S tronn ic tw a  Demokratycznego

4. ANNA SOROKO
— K ie ro w n ik  W ydzia łu  R o ln ic tw a  P re
zyd ium  PRN w  Łobzie

5. JAN WSENSEK
— ro ln ik  ze w s i B ia lu ń  pow. stargardzk i

6. JÓZEF GROCHMALSKI
— Przewodniczący Rady Zakładow ej 
Zw iązku  Zawodowego K o le ja rzy  przy 
Z N T K  w  Stargardzie Szczecińskim

7. ANTONI TOKARSKI
— ro ln ik  ze w s i Żeńsko pow. choszczeń- 
ski.

1. STEFAN JĘORYCHOWSKI
— członek B iu ra  Politycznego K o m ite tu  
Centralnego P o lsk ie j Zjednoczonej P a r
t i i  Robotniczej, Przewodniczący K o m is ji 
P lanow ania  p rzy Radzie M in is tró w

2. WOJCIECH JARUZELSKI
— generał dyw ., W icem in is te r O brony 
N arodow ej, Szef Sztabu Generalnego WP

3. KAZIMIERZ PRUSlNSKI
— Sekretarz K o m ite tu  W ojewódzkiego 
P o lsk ie j Zjednoczonej P a rt ii R obotniczej 
w  Szczecinie

4. STANISŁAW GRZYWlNSKi
— w icedyrek to r Zarządu P o rtu  Szczecin

5. ANTONI CHUDZIŃSKI
— d y re k to r PGR Gumieńce

G. ZUZANNA EiOSCIJAŃSiCA
— nauczycielka, k ie ro w n ik  W yd z ia łu  Pe
dagogicznego Zarządu O kręgu Z w ią zku  
N auczycielstw a Polskiego w  Szczecinie

7. JÓZEF BEZLER
— naćm istrz  spaw aln iczy S toczni Szcze
c iń sk ie j im . A. W arskiego

8. MATEUSZ MATUSZEWSKI
— techn ik -m echan ik  Szczecińskich Za
k ła dów  Nawozów Fosforowych w  Szcze
cin ie

9. MICHAŁ POPOWICZ
— ro ln ik  ze w si K odrąb pow. w o liń sk i.

Dziś inauguracja obchodom

Majowe święto
Oświaty, Książki i Prasy

- rozpoczęte
Tegoroczne „D n i O światy, K s iążk i i  Prasy”  zbiegają się 

* obchodami ju b ileuszow ym i X N -le c ia  Po lski Ludow ej i  po
w ro tu  Z iem  Zachodnich i  Północnych do Macierzy. Z  tego 
względu m ajow e św ięto ośw iaty i  k u ltu ry  m ieć będzie szcze
gólnie uroczysty charakter. D n i te stanow ią bow iem  okazję 
do ukazania naszego dorobku ku ltu ra lnego  na Pomorzu Za
chodnim , do spopularyzow ania osiągnięć w  zakresie upow 
szechniania treści ku ltu ra ln ych  wśród ogółu społeczeństwa.
ŚW IĘTO  to jest jednocześ

nie p ięknym  świadectwem  w y 
sokie j rangi, jaką  zdobyła so
bie u nas ku ltu ra , rangi, k tó 
rą zdobywa się ty lk o  rzete l
nym  w ys iłk iem  i rzeczyw isty
m i sukcesami. A na sukcesy .te 
sk łada ją  się w  rów nym  stopniu 
b u jn y  rozwój czyte ln ictw a, m i
lionow e nakłady książek i cza
sopism, csia.gnięcia po lskie j 
nauki, m ilio n y  w idzów  w  tea
trach i  galeriach, wzrost i roz
k w it  wyższych uczelni. To rów  
nież o lbrzym ie  przeobrażenia 
ku ltu ra lne , ja k ie  dokonały się 
i  dokonują na naszej wsi, k tó 
ra  w  nie spotykanym  do tych
czas s topniu korzysta ze wszy
stk ich  dobrodzie jstw  ośw iaty 
i  dóbr ku ltu ra lnych .

(Dokończenie na str. 2)

Okład
ZSRR - Francja

w sprawie
kolorował IV

P A R Y Ż  P A P . R z ą d y  Z w ią z k u  R a  
d z ie c k ie g o  i  F r a n c j i  z a w r r iy  u k ła d  
w  s p ra w ie  w s p ó łp ra c y  w  d z ie d z in i»  
t e le w iz j i  k o lo r o w e j.

U k ła d  p rz e w id u je  u tw o rz e n ie  m i *  
s za n e j k o m is ji  f ra n c u s k o -ra d z ie c -  
l ł i e j ,  k t ó r e j  z a d a n y m  b ę d z ie  p rz e 
p ro w a d z a n ie  w z a je m n y c h  k o n s u lta 
c j i  w  s p ra w ie  ro z w ią z a n ia  k o n k r e t  
n y c h  p ro b le m ó w  w y p ły w a ją c y c h  z  
z a w a rte g o  p o ro z u m ie n ia , o k re ś le n ie  
t r y b u  i fo r m  w s p ó łp ra c y  n a u k o 
w e j,  te c h n ic z n e j i g o s p o d a rc ze j 
m ię d z y  ob u  k r a ja m i.  ,

A r t y k u ł  4 g ło s i, że o b ie  s t ro n y  
z a le c a ją  p rz y ję c ie  p rz e z  w s zys  k i e  
k r a je  e u ro p e js k ie  je d n o lite g o  sy s te  
m u  t e le w iz j i  k o lo r o w e j w  o p a rc iu  
o f ra n c u s k i s y s te m  „ S E C A M ” .



E ■STRONA 2

MAJ DWUDZIESTOLECIA
G ŁĘ B O K Ą  W YM O W Ę m i a ły  tegoroczne pierwszom a

jow e m anifestacje  społeczeń stwa naszego k ra ju . D w u
dziesta rocznica zwycięstwa nad h itle ryzm em  i  ogłoszo
ny w  przeddzień 1 M a ja  P rog ram  W yborczy F ron tu  Je
dności Narodu sp ra w iły , że tegoroczny 1 M a ja  sta l się 
dniem porównań, k o n fro n ta c ji,  b ilansu ogólnonarodowe
go i —  bardzo osobistego, każdego z 30 m ilio n ó w  oby
w a te li.

Defilada sił 
zbrojnych ZSRR

— 9 maja
W  T Y M  R O KU  pogoda w  

M oskw ie nie sprzy ja ła  p ie rw 
szom ajowej m anifestac ji. Pa
d a ł deszcz ze śniegiem. Z im 
no jednak nie zepsuło rados
nego, świątecznego nastro ju .

P ierw szom ajow ej m anifesta
c j i  m ieszkańców s to licy  ZSRR 
n ie  poprzedziła ja k  w  ła tach 
poprzednich defilada  radziec
k ic h  s ił zbro jnych. D e filada 
taka  odbędzie się 8 m aja  — w  
dzień zw ycięstw a nad faszyz
mem.

W Berlinie «achodnim

Bruta lna 
rozprawa policji 
z manifestantami
B E R L IN  PAP. Podczas m a

n ife s ta c ji 1-m a jo w e j w  B e rli
n ie  zachodnim, po lic ja  zaata
kow ała  na p lacu m an ifestac ji 
g ru p y  sezonowych robo tn i
kó w  obcokra jow ców  — G re
kó w  i  H iszpanów oraz m ło 
dzież organ izacji soc ja listycz
ne j „F a łke n ” . P o lic janc i ła 
m a li i  d a r li hasła demonstran
tów . Szereg dem onstrantów  
aresztowano.

Dziennikarze
z  euibpe jsk ich

państw zachodnich
zwiedzili Szczecin

N A  ZA PR O SZE N IE  M in. 
Sp-raw Zagranicznych p rzybyła  
do Po lski g rupa  dzienn ikarzy 
z państw' zachodnioeuropej
skich. Przez dwa d n i przeby
w a li oni w  Szczecinie, zw ie
dzając m iasto i  po rt. B y li też 
obserw atoram i w ie lk ie j 1-M a
jo w e j m an ifes tac ji m ieszkań
ców s to licy  Pomorza Zachod
niego. W niedzie lę dz ienn ika
rze z państw  zachodnich odby
l i  wycieczkę do Św inoujścia, 
gdzie m iędzy in n y m i zw iedz ili 
bazę rybaęką „O D R A ” .

Ze 'Szczecina goście M SZ w'y 
jeżdżają w  objazd po Ziem iach 
Zachodnich i Północnych.

Z a  tydzień, 8 maja, wezmą 
udzia ł w  centra lnych uroczy
stościach w e W ro c ław iu  w  
X X -le c i u pow ro tu  Ziem  Za
chodnich i  Północnych do Pol
ski.

W  skład gfrupy dzienn ikarzy 
z  państw  zachodnioeuropej
sk ich  wchodzą:

M arce l VE R N A Y  (Belgia), 
Jacques SCHEPM AN (Belgia), 
H e n ry  N IC O LLE  (Francja), 
Georges L E V K A  (Francja), G. 
van LO O K ER E N  (Holandia), 
K . H A G E LU N D  (Norwegia), 
Joachim  Hans LA N G N E R  
(NRF), A r th u r  BA U R  (Szwaj
caria), M ax SY FR IE G  (Szwaj
caria), F rederick W IL L S  (W ie l
k a  B ry tan ia ) i  R ichard  D A V Y  
(W ie lka  B rytan ia ).

Goście za trzym a li się w  ho
te lu  „O rb is -C o n tin e n ta l” . (a)

W TED Y — w  1945 r. —  
pierw szom ajow ym  fa je rw e r
kom  w  w yzw olonych stolicach 
tow arzyszyły jeszcze łu n y  p ło 
nącego Be rlina , a św iątecz
nym  salwom  — huk  w alących 
się w  gruzy tw ie rdz  faszyzmu.

O kaleczały m i u licam i, przez 
ru in y  i  gruzy, zm ierzało 100 
tys. w a rszaw iaków  na p ie rw 
szy pow ojenny w iec na Placu 
Tea tra lnym . W  rejestrze osią
gnięć, jakiego wówczas doko
nano, b y ły : pierwsze k ro k i na 
drodze odbudowy k ra ju , posię 
py re fo rm y ro lne j, b ia ło -czer
wone s łupy w ytyczające g ra 
nice zachodnie na Odrze i N y 
sie, podpisany w łaśn ie  p ie rw 
szy U k ład  o P rzy ja źn i I W za
je m n e j Pomocy m iędzy Po l
ską i Z w iązk iem  Radzieckim .

Ś w ią te c z n e  g a z e ty  p rz y n o s iły  d o 
n ie s ie n ia  o  z w ię k s z e n iu  — w  c ią g u  
z a le d w ie  je d n e g o  m ie s ią c a  —  w y -  
d o iiy c ia  w ę g la  o 230 p ro c ., o  p o 
w o ła n iu  w e  W ro c ła w iu  A k a d e m ii  
G ó rn ic z e j , w y z w o le n iu  o b o zu  w  
P a o łia u , m a n ife s ta c ja c h  b y ły c h  
w ię ź n ió w  o b o zów  k o n c e n tra c y jn y c h  
n a  u lic a c h  P a ry ż a  i  R z y m u , re z o 
lu c j i  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h , k ie 
ru ją c y c h  z  S a n  F ra n c is c o  s ło w a  
u z n a n ia  i  p o d z iw u  d la  n a ro d u  p o ł  
s k ie g o ...

W  d w a d z ie ś c ia  l a t  po  z a k o ń c z e 
n iu  w o jn y ,  n a jp e łn ie js z y m  p o d su 
m o w a n ie m  z b io ro w e g o  iy c io r y s u  
n a ro d u  i  k r a ju  je s t  ro z m a c h  — 
m o c n o  osadzonego  w  a k tu a ln y c h  
m o ż liw o ś c ia c h  k r a ju  —  p ro g ra m u  
n a  n a jb l iż s z ą  p rzys z ło ś ć , p rz e d s ta 
w io n e g o  n a  p la t f o r m ie  w y b o r c z e j.

J a k ż e  m o c n y m  a r g u m e n te m  za  
słuszn o śc ią  o b r a n e j d ro g i s * ł y  s ię :  
te g o ro c zn e  m a n ife s ta c je !  P rz e z  j a 
s k ra w o ś ć  p o ró w n a ń  d w ó c h  k r a ń 
có w  d ro g i, p rze z  p rz y p o m n ie n ie  
o d n o w io n e g o  w ła ś n ie  U k ła d u  o 
P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j, p rz e z  
w ra c a ją c ą  p a m ię ć  o z ró w n a n e j z  
z ie m ią  W a rs z a w ie .

Dwudziesto lecie k lę sk i nad 
faszyzmem głośnie jszym i niż 
zazwyczaj uczyniło  pierwszo
m ajow e hasła poko ju  d la  lu 
dów świata.

Towarzyszące obchodem
1-m ajow ym  wezwania do na
tychm iastowego zaprzestania 
agresji w  W ietnam ie , pow 
szechnego kie row an ia  się w  
po lityce  m iędzynarodow ej za
sadami praw a — n ic  s iły , roz
w iązyw ania  spornych kw e s tii 
drogą rokowań, są głosem na
rodu, pam iętającego, że zieleń 
i k w ia ty  pierwszego pow ojen
nego m a ja  w yras ta ły  w p ros t 
na ru ina ch  zburzonych do
mów, zam ien ionych w  m ogiły

— narodu, wierzącego, że nad 
chodzący Dzień Zw ycięstw a 
będzie na zawsze dniem  prze
s trog i d la  aw antu rn ików .

C E N TR A LN E  uroczystości 
1 -m a jow e odb y ły  się w  W a r
szawie. T ra d ycy jn a  trasa w a r 
szawskich m an ifes tac ji — ulica  
M arsza łkow ska przekszta łc iła  
się w  o tw a rtą  wystawę, ob ra 
zującą 20-le tn i dorobek s to li
cy. P ięknym  tłem  pochodu by 
la  ukszta łtow ana ju ż  strona 
wschodnia u lic y  M arsza łkow 
sk ie j, z 24-kondygnacjow ym i 
w ieżow cam i.

Przem ówienie 1-m ajowe, 
transm itow ane  przez radio i 
TV , w yg ło s ił W ŁA D Y S ŁA W  
G O M U ŁK A . (Tekst przem ó
w ie n ia  zamieszcza dzisiejsza 
prasa poranna).

Pochód ludności s to licy  i 
delegacji z całego k ra ju  t rw a ł 
ponad cztery godziny.

N A  ZD JĘCIU : m a n ife s ta c ja  1-m a jow a w  Szczecinie. 
W  pochodzie — grupa  czo łow ych działaczy oraz w ete
ranów  ruchu robotniczego. Fot. St. Cieślak

165 tysięcy szczecinian
w pierwszomajowej manifestacji
(Dokończenie ze str. 1)

Na pierw szom ajow ą m an ife 
stację p rz y b y li:  konsu l generał 
ny  CSRS — J ir i  KO SIN E R  i 
w icekonsu l ZSRR — A leks ie j 
IW A N O W . K ie ro w n icy  w o je
w ó dzk ich  i m ie jsk ich  w ładz 
za jm u ą m iejsca na trybu n ie  
hon oro w e j. Są tu  także w ete
ran i ru ch u  robotniczego i  kom 
ba tanc i. O rk iestra  g ra  „W a r
szaw iankę” .

Sprężystym  krok iem  100-ty- 
isśęcjtny 1-m a j owy pochód o - 
tw ie ra ją  uczniowie PSM z dyr. 
szko ły — kpt. Zbigniewem  
S Z Y M A Ń S K IM  i  uczniow ie 
PSEM  z dyr. Zbigniewem  
P IE TK IE W IC ZE M . W loży p ra 
sowej idą w  ruch apara ly , ka 
m ery i  pióra. 1 -m a jow y pochód 
w  Szczecinie oglądają także 
dziennikarze zachodnich agen
c ji i  dzienników, goszczący w  
naszym mieście.

U czn iow ie  szkół m orskich 
o tw o rz y li najw iększą chyba, 
w ie lo tysięczną kolum nę m ło 
dzieży. Każda grupa -młodzieży 
wzbudza zainteresowanie. Z  t ry  
buny padają o k rzyk i z pozdro
w ie n ia m i i  w iązank i kw ia tów . 
M łodzież nie pozostaje dłużna. 
W śród w iw a tó w  i okrzyków  
dziewczęta i  chłopcy podbie
gają z kw ia ta m i do trybu ny . 
Szczególnie interesująco pre
zentu je  się bogata w  dekoracje

Krzyż Grunwaldu
na dziobie m's „Bydgoszcz“
W czoraj, na dz iobn icy zacu

mowanego p rzy nabrzeżu S ta
rów ka  sta tku  PŻM  m /s „B y d 
goszcz”  odbyła się uroczystość 
odsłonięcia podobizny K rzyża 
G runw aldu, nadanego m iastu 
— pa tronow i za bohaterstwo 
w  czasie I I  w o jn y  św iatow ej. 
W uroczystości w z ię li udz ia ł: 
I  sekretarz K M  PZPR w  Szcze 
c in ie  — S t Bartczak i w ice 
przewodniczący Prez. M R N  — 
E. Gałka. P rzyb y li również 
przedstaw icie le w ładz B yd 
goszczy z sekretarzem  K M  
PZPR — T. Jońcem i przewod
niczącym Prez. M R N  — K . Ma 
ludz ińsk im . Dowództwo Po
m orskiego O kręgu W ojskow e
go reprezentow ał gen. bryg. J. 
Stebelski.

Uroczystość o tw o rzy ł d y re k 
to r naczelny P Ż M  — R. K a r-  
ger. Następnie przem ówienia 
w yg ło s ili: sekretarz K M  PZPR

w  Szczecinie — St. Bartczak, 
przewodniczący Prez. M RN w 
Bydgoszczy — K . M aludziński. 
Sekretarz K M  PZPR w Byd
goszczy T. Joniec dokonał od
słonięcia podobizny Krzyża 
G run w a ldu , ufundowanego 
przez społeczeństwo grędu Ł u 
czniczki.

P rzedstaw icie le w ładz Byd
goszczy o fia ro w a li rów nież za
łodze sta tku  f ilm ,  obrazujący 
dorobek gospodarczy i k u ltu 
ra ln y  tego m iasta. Przew odni
czący K . M a ludz ińsk i udekoro
w a ł kap itana sta tku  Z. R a ta j cza 
ka  honorową odznaką m iasta 
Bydgoszczy, a redakcja „ I lu 
strowanego K u rie ra  Polskiego” , 
k tó ra  jest in ic ja to re m  patrona
tu , za liczyła go w  poczet człon 
ków  swego zespołu redakcy jne
go, wręczając m u le g itym a c ję  
dziennikarską. (k)

i  harfa grupa szczecińskiej o r 
gan izacji ZMS. Zawieszeni 
,.pod niebem ”  w ciasnej ka b i
nie hydraulicznego podnośnika 
redaktorzy L . S K IN D E R  i A. 
SO BECKI przekazują na gorą
co swe wrażenia w ie lo tysięcz
nym  tłum om  na ca łe j tras ie  po 
chodu, k tó rych  zgrom adziło się 
65 tysięcy.

Pod try b u n ę  nadciągają h a r
cerze. Wśród na jm n ie jszych zu 
chów w raz z k ie row n ic tw em  
C horągw i ZH P  idzie p łk . Ro
m an W A S ILK O W S K I — z-ca 
przew. Woj. Rady P rzy ja c ió ł 
Harcerstwa. Na czele grup  m ło 
dzieży szkolnej w idz im y  m a
szerujących ze śpiewem  człon
ków  międzyszkolnego chóru 
chłopięcego. Szkoły pokazują 
się w  pochodzie z najlepszej 
strony. Po k ró tk im  odstępie 
nowa, pełna żyw iołowości g ru 
pa. To studenci szczecińskich 
wyższych uczelni w raz ze sw y
m i profesoram i. W ie lką  ławą 
zb liża ją się do try b u n y  p ra 
cow nicy gospodarki m o rsk ie j 
o tw ie ra jący  przem arsz szcze
cińskiego św iata pracy. Idą  ma 
rynarze, portowcy, stoczniow
cy, hu tn icy , budow lan i, pra
cow nicy transportu  i łączności, 
handlu i  służby zdrowia, k u l
tu ry  i  spółdzielczości.

To przede w szystkim  on i — 
o fia rna , pa trio tyczna klasa ro 
botnicza Szczecina — są tw ó r
cam i im ponującego dw udzie
stoletniego dorobku naszego 
miasta, jego ekonomicznego i 
ku ltu ra lnego  awansu, jego
wszechstronnego rozkw itu . 
Dziś, w  p ierw szom ajow ym  po
chodzie z dum ą prezentują 
swoje dzieło, słusznie preten
dujące do m iana sukcesów na 
m iarę pokoleń.

Nad . każdą grupą łopocą 
sztu rm ów ki, n iby  w ie lk ie
żagle w ia tr  napina p łó tna
transparentów , m iga ją  ko lo ro 
we b a lo n ik i. A  z trybu ny  
wciąż padają pozdrow ienia, 
kw ia ty , ko lorow e serpentyny. 
Pozdrowienia są wzajemne. Ci 
— z try b u n y  i  c i w  pochodzie 
znają się przecież z codziennej 
p racy; wspólne są ich  tro sk i 
i wspólne radości.

Pochód kończą zw arte kom 
panie O chotn iczej Rezerwy 
M il ic j i  O byw ate lsk ie j. I  sekre
ta rz  K W  PZPR — A n to n i W A 
LA S Z E K  -wznosi os ta tn i o - 
k rzyk , pozdraw ia jąc m ieszkań
ców Szczecina i  now ej A le i 
W yzwolenia.

K . K U L IG  
E. W IT U S Z Y Ń S K I

4 maja

plenum
W K F JN
JUTRO  w  gm achu Pres. 

W RN na W ałach Chrobre 
go odbędzie się plenarne 
posiedzenie W ojew ódzkie
go K o m ite tu  F ron tu  Jed
ności Narodu, podczas k ló  
rego zostanie przedyskuto 
w any p ro je k t wo jew ódz
kiego program u wyborcze 
go, a także w ybór nowego 
składu plenum  W R FJN. 
Prezydium  W K  FJN prosi 
zainteresowanych o punk
tua lne przybycie.

lwiąt© Oświaty, 
Książki i Prasy

(Dokończę n ie  ze s tr. 1)

Uroczysta inauguracja tego
rocznych obchodów „D n i Oś
w ia ty , K s iążk i i  Prasy”  w  w oj. 
szczecińskim odbędzie się dziś 
o godz. 18 w  Rejonowym  O - 
środku K u ltu ry  w  W ęgorzynie. 
Połączona ona będzie z pod
sum owaniem  Roku Upowszech’ 
nienia P las tyk i w  te renow ych 
p lacówkach ku ltu ra ln o -o św ia 
tow ych i  przekazaniem  R O K - 
w  W ęgorzynie g a le r ii m a la r
stwa.

U ro c z y s ty m  a k c e n te m  te g o ro c z 
n y c h  D n i  będ ą  o b c h o d y  „ V I I I  T y  
g o d r.ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c 
n y c h ” , p rz y p a d a ją c e g o  w  d n ia c h  
8— 16 m a ja  b r .  Z  t e j  o k a z j i  w  S zcze  
c in ie  o d b ę d z ie  s ię , ja k o  je d n a  *  
im p re z  c e n tr a ln y c h , sesja K o m is j i  
P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j n a  te m a t  d o 
ro b k u  p o ls k i l .u d o w e j n a  Z ie m ia c h  
Z a c h o d n ic h . N a  d z ie ń  ł«  m a ja  p r z y  
p a d a  ró w n ie ż  „ D z ie ń  D z ia ła c z a  
K u l t u r y ” . W y d a rz e n ie m  w  ż y c iu  
k u l tu r a ln y m  S zc zec in a  b ę d z ie  I I  O -  
g ó ln o p o ls k i F e s tiw a l P o e z ji  K .  I .  G a ł
c zy ń s k ie g o , w  k t ó r y m  u c ze s tn ic zy ć  
b ę d z ie  re k o rd o w a  lic z b a  o k , 45* 
r e c y ta to ró w  z e  w s z y s tk ic h  ś ro d o 
w is k  w  k r a ju .  T ra d y c y jn e  ju ż ,  w  
o k re s ie  t r w a n ia  D n i k ie rm a s z e  
k s ią ż k o w e , o d b ę d ą  się w  A l .  N ie 
p o d leg ło ś c i <9.V .) i  n a  p l.  Ż o łn ie 
r z a  <16.V.).

W  lic z n e  i c ie k a w e  im p r e z y  k u l 
tu r a ln e  o b fi to w a ć  b ę d ą  r ó w n ie ż  
w s ie  i m ia s te c z k a  n aszego  w o je 
w ó d z tw a . w  w ie lu  m ie js c o w o 
śc iach  „ D n i  O ś w ia ty ”  u p a m ię tn io 
n e  z o s ta n ą  t r w a ły m  d o ro b k ie m  W  
p o stac i n o w y c h  p la c ó w e k  k u l t u r a l 
n y c h , t a k ie h  ja k  ś w ie t lic e , b ib lio 
t e k i  i  k lu b o - k a w ia r n ie .

(Dyl)
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rocznicą i
Rząd federa lny zalecił swemu społeczeństwu obchodzenie 

£0 rocznicy k lę sk i faszyzmu w „spoko ju  i godności". Żad
nego zg ie łku , żadnych obchodów, żadnych m anifestacji. Cisza 
I  spokój zalecane na okres 20 rocznicy k lęsk i I I I  Rzeszy ro 
zum iane są jednak przez te same bońskie ko ła  rządzące dość 
osobliw ie.

ZA S A D A  owa nie przeszka
dza U n ii C hrześcijańsko-D e
m okra tyczne j zwołać aku ra t w  
dniach 3 i  4 m aja  i aku ra t do 
Norym berg} w ie lk i przesiedleń 
czy kongres. Zapowiedziano 
iiadan ie  te j im prezie niesłycha 
n ie  dem onstracyjnego charak
teru. Zapowiedziano przybycie 
nań całej czołówki bońskie j 
chadecji.

K an c łerm  E rh a rd  w y g ło s i r e fe r a t  
n t . „N a s z e  d z ia ła n ie  n a rzecz  
w s zy s tk ic h  N ie m c ó w ” , o  d z ie jo w e j  
m is j i  o d w e to w c ó w  m ó w ić  b ęd z ie  
p rz e w o d n ic z ą c y  tz w .  „ k r a jo w e g o  
z w ią z k u  -C D U /C S U  — O d ra — N y s a ” ,
Jo s ef S l in g l,  w  re fe ra c ie  z a t y tu ło 
w a n y m  „O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
N ie m c y  i E u ro p ę ” . N ie  z a b ra k n ie
— o c zy w iś c ie  — p rz y w ó d c y  „w ś c ie  
k iy c h ” , F ra n z a  J o s efa  S tra us sa , 
k t ó r y ,  ja k o  p ie rw s z y  r e fe r e n t  k o n 
g re s u , m ó w ić  b ę d z ie  n a te m a t  
„W o ln o ś ć  je s t n ie p o d z ie ln a ” . Ż a b io  
r ą  g ło s  —  z n a n y  s zo w in is ta  v o n  
M e r k a t z ,  w s ła w io n y  s w y m i b ezc zel 
n y m i w y s tą p ie n ia m i o d w e to w y m i,  
m in is te r  k o m u n ik a c ji  — S e e b o lim , 
u rz ę d u ją c y  p rz e w o d n ic z ą c y  C D U  —
D u fh u e s , m in is te r  do s p ra w  p rz e 
s ie d le ń c ó w  — l.e m m e r , „ tw a rd o -  
g to w y ”  szef f r a k c j i  p a r la m e n ta r 
n e j  C D U /C S U  -  B a rze )...

W kołach CDU nie ukryw a  
się, że norym berska impreza 
nosi charakter przedwyborczy.
P a rtiom  chadeckim chodzi o 
pozyskanie sobie względów ak
tyw u  ruchu przesiedleńczego, 
a za jego pomocą — zapewnie
nie sobie głosów m ilio n ó w  w y 
borców w m n ie j lu b  bardzie j 
ścisły sposób zw iązanych z 
y.iomkostwami i in n ym i oddzia
łam i wojującego rew izjonizm u.
In n ym i słowy; pa rtia  rządząca 
odw ołu je się do szowinizmu, 
podsyca nastroje antypolskie, 
antyczeskie, antyradzieckie, 
in ic ju je  z nową in tensywnoś
cią szeroko zakro joną hecę 
rew izjonistyczną, aby w  ten 
sposób zagłuszyć wśród okre
ślonej części społeczeństwa 
R e pub lik i Federa lnej ew entu
alne w ą tp liw ości co do cełowoś 
c i i słuszności ca łokszta łtu  ku r 
su politycznego rządu bońskie- 
f P -

l  trudno  też uważać -za p rzy
padek, że cała ta heca o rgan i
zowana jest w łaśnie w  20 rocz 
nieę k lę sk i faszystowskich Nie 
mieć, N ie ulega w ą tp liw ośc i, 
że obrano ten te rm in  św iado
m ie, by tym  „m o c n ie j”  cała 
im preza wypadła, tym  głośnie j 
zabrzm ia ły  hasła nacjonalistycz 
ne i — zapewne nie na ostatku
— tym  skuteczniej zapewnić 
różnej maści neo- i  k ry p to h i-  
tle row ców , że na CDU mogą 
liczyć. Jak widać, „cisza i spo
k ó j”  p roklam ow ane piv.cz rząd 
federa lny  na 20 rocznicę za
kończenia w o jn y  by ły  potrzeb
ne temuż rządow i ty lko  po to. 
by należycie głośno zabrzm ia ły 
w  n ie j szowinistyczne i rew iz
jonistyczne slogany. Ciekawe, 
czy zapowiedziany kongres bę
dzie je  w znosił na tym  samym 
norym bersk im  stadionie, na 
k tó ry m  H it le r  ongiś celebrował 
swoje parte itag i?  (ZAP)

R. D R EC KI

I M S -

Kongres rodziców 
ofiar thalitlomidu

B O N N  P A P . W  d n ia c h  ¡9— 20 
c ze rw c a  b r .  o d b ę d z ie  się w  K o lo 
n i i  p ie rw s z y  m ię d z y n a ro d o w y  k o n 
g res  ro d z ic ó w  d z ie c i, k tó re  p a d ły  
o f ia r ą  th a lld o m id u . O b lic z a  s ię , że  
w  k o n g re s ie  ty m  u d z ia ł w e ź m ie  
o k o ło  4 tys . ro d z ic ó w  z N ie m ie c  
za c h o d n ic h . B e lg i i ,  J a p o n ii ,  A n g lii,  
K a n a d y , k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h  
i H o la n d ii .

W  N ie m c ze c h  ś ro d e k  te n  zn a n y  
b y ł pod r:azw ą „ C o n te rg a n u ” . D o  
dziś ż y je  w  N ie m c ze c h  co n a jm n ie j  
1 tys . d z ie c i—o f ia r  tego  ś ro d k a . 
O b lic z a  s ię , ż e  w  J a p o n ii ż y j e  po 
nad  ty s ią c  o f ia r  th a lld o m id u , w  
A n g lii o k o ło  4i'0, w  S k a n d y n a w ii  
— 2K9, w  K a n a d z ie  2C0, a w  B e lg ii 
o k o ło  t>0.
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K O M U N IK A T  o pub liko  
wany po zakończeniu w i
zyty  m in is tra  G ro m yk i w  
Paryżu potw ierdza raz 
jeszcze, że is tn ie je  dz is ia j 
w ie le punktów , w  k tó rych  
stanow iska obu mocarstw, 
ZSRR i F ra n c ji, są b a r
dz ie j lu b  m n ie j zbliżone. 
Dotyczy to zwłaszcza sy
tu a c ji w  A z ji po łudniow o- 
wschodniej. Oba m ocar
stwa dostrzegają niebez
pieczeństwo stworzone 
przez p o lity kó w  USA vr 
tym  re jon ie  św iata i d o 
magają się rozw iązania 
k o n f lik tu  zgodnie z zalece 
n iam i ko n fe renc ji genew
skie j.

p rz e b ie g  w iz y t y  m in is tra  
G r o m y k i  w  P a ry ż u  p o z w a la  
ró w n ie ż  n a w n io s e k , że  is t 
n ie je  zb ie żno ś ć  p o g ląd ó w  w  
ta k ic h  ż y w o tn y c h  s p ra w a c h ,  
ja k  ro z b ro je n i» , b e zp ie c ze ń 
s tw o  E u ro p y  i ! r» e s t ia  n ie 
m ie c k a . M im o  so jus zu  z 
N R F , F ra n c ja  z a n ie p o k o jo n a  
je s t  w z ra s ta ją c y m i a p e ty ta m i  
k o ń s k ic h  m il ita r y s tó w  i odno  
si się  n e g a ty w n ie  do p r o je k 
tó w  w y p o s a że n ia  B u n d e s w e h 
r y  w  b ro ń  n u k le a r n a .

Jest to  d o s ta te c z n ie  w ie le ,  
aby s tw o rz y ć  p e rs p e k ty w y  
d a lsze go  p o ro z u m ie n ia  m ię 
d z y  F ra n c ją  i Z w ią z k ie m  R a  
d z ie e k im , co p o d k re ś la  ra. in . 
p a ry s k i k o m u n ik a t ,  z a p o w ia 
d a ją c , że r z ą d y  o b u  p a ń s tw  
b ęd ą k o n ty n u o w a ły  w y m ia n ę  
p o g lą d ó w  w e  w s z y s tk ic h  o b 
chód zac yc b  je  s p ra w a c h .

Z n a c z n a  część o p in ii ś w ia 
to w e j w id z i w  z b liż e n iu  f ra u  
c u s k o -ra d ; ie c k im  w a ż n y  c zy n  
n ile  z ła g o d z e n ia  n a p ię c ia  m ię  
d z y n a ro d o w e g o . In a c z e j z a 
re a g o w a ły  k o ła  p o lity c z n e  w  
W a s z y n g to n ie  i  w  B o n n . 
- p r a w d z ie  ju ż  p rz e d te m  p re 

z y d e n t  d e  G a u lle  n ie  szczę
d z ił stów  k r y t y k i  s w y m  a m e 
ry k a ń s k im  s o ju s zn ik o m . A le  
o f ic ja ln ie  w y e k s p o n o w a n ie  te  
Kc s ta n o w is k a  w c  w s p ó ln y m , 
f ra n c u s k o  - ra d z ie c k im  k o m u  
n ik a c ie , w  p o łą c ze n iu  z ostafc 
n im  p rz e m ó w ie n ie m  p re zy d e n  
ta , k tó re  b y ło  sw ego ro d z a ju  
d e k la ra c ją  n ie za le żn o ś c i f r a n 
c u s k ie j —  b y ło  d la  W a s z y n g 
to n u  d o d a tk o w ą  k r o p lą  g ó ry  
c zy .

Perspektywy
dalszego

porozumienia
Z d e n e rw o w a n ie  z d ra d z a  

zw ła s zc za  B o n n , g d z ie  o s k a r 
ża  się p re z y d e n ta  F r a n c j i  o 
chęć „ zn is zc ze n ia  so jus zu  a t 
la n ty c k ie g o ” , a z b liż e n ie  r a 
d z ie c k o -!  ra n e u s k ie  u zn a n o  za  
cios d ła  p o l i t y k i  za c h o d n io -  
n ie m ie c k ie j.  S ta ło  się  ju ż  bo 
w ie m  n ie ja k o  t r a d y c ją , że  
w s z e lk ie  p o c zy n a n ia  s łużące  
p o k o jo w i w y w o łu ją  ta m  n ie 
p o h a m o w a n ą  w ś c ie k ło ść .

t m .j .)

W  miejscowości Cool w  sta
nie Texas z niew iadom ych  
przyczyn w ybuch ł niedawno 
straszliw y pożar w  jednym  z 
szybów gazu ziemnego. Uga
szenie p łom ien i m ożliwe było 
dopiero po up ływ ie  k ilk u  dni. 
po sprowadzeniu specjalnych  
środków technicznych. CAF

Pocztówka z Odessy

Jak szynka — 
a nie szynka

W Y G U Ą D A  ja k  s z y n k a  i n a w e t  
t a k  s m a k u je , a je d n a k  s z y n k a  n ie  
je s t .  je s t  to  U  w . W H A it l  —  n a j 
n o w s za  im i ta c ja  m ię s a , w y p ro d u 
k o w a n a  p rze z  f i r m ę  E d ih ie  Foods z 
O h io , R e k la m a  z a p e w n ia , że  t y lk o  
e k s p e rc i m o g ą  o d ró żn ić  W H A M  od 
p ra w d z iw e g o  m ię sa .

C en a  W H A M  je s t  na ra z ie  w y ż 
sza  n iż  ce n a a u te n ty c z n e j s z y n k i.  
J e d n a k  f i r m a  s p o d z ie w a  się o b n i
ż y ć  ją  w  m ia r ę  w z ro s tu  p o p y tu .

z a k ła d a  s ię , ż e  W IIA A I z y s k a  
u z n a n ie  w ś ró d  w y z n a w c ó w  re l ig i i ,  
z a b ra n ia ją c y c h  s p o ż y w a n ia  m ię sa  
w  p ią tk i  tuto w ie p rz o w in y  w  og ó -

M

Spotkanie z polską książką
W CENTRUM  700-tysięcz- — Jakie polskie ks ią żk i d e - rej... n ie ma. Zabrakło. Jest 

nej Odessy tra fiłe m  do szą się w  Odessie na jw iększym  n ią  podręcznik do nauki ję zy- 
księgarn i „P rzy jaźń ". N ie powodzeniem? To trud no  p fe -  ka polskiego. W ie lk ie  powodze- 

zwyczajna to księgarnia. Moż- cyzy jn ie  określić. W śród ludz i, nie rnaią też wszystkie niemal 
na ją  w  ja k ie jś  m ierze porów - k tó rzy  b ra li udział w  w o jn ie  powieści sensacyjne i „ k ry m i-  
nać do naszych k lu bów  m iędzy wyzwoleńczej, a szczególnie ńa ły ” . Proszę pozdrow ić po l- 
narodowej prasy i książki, wśród tych, k tó rzy  • ueżestni- śkich pisarzy w  im ien iu  ich 
Sprzedaje się tu  bowiem  w y - czy li w  w a lkach  na ziem iach czyte ln ików  w  czarnom orskiej 
łącznie lite ra tu rę  k ra jó w  socja polskich - -  oa jpopu la rn ie jszy  Odessie...
lis tycznych w  oryg ina lnych  ję -  jest bodaj Żukrow sk i. Jego 
zykach. Pośrodku p rzes tro ił- „Skapani w  ogn iu”  cieszą się 
r.cgo lo ka lu  — gablota z p o i- w ie lką  poczjrtnością. Równa 
skim i nowościami. K ie ro w n ik  bodaj wziętością może się u 

EU G E N IU S Z D A W ID Ó W - nas poszczycić „R anny w  łe -

BO G D AN  K U JA W A

t y g o d n i a
B O N S K A  G O R Y C Z :

„ S ta ło  się t a k  ja k  s ię  s tać m tH  
s ia io : f l i r t  p re z y d e n ta  d e  G a u lle ’a  
z M o s k w ą  s ta je  się co ra z  in te n 
s y w n ie js z y , s t  s u n e k  B o n n  cio P a  
ry ż a  c o ra z  c h ło d n ie js z y , zaś <>dino 
w y  g e n e ra ła  u d z ie la n e  n ie m ie c k ie 
m u  k a n c le rz o w i co ra z - ja s k ra w s z e  
i  b a rd z ie j je d n o z n a c z n e ” .

D z ie n n ik  z a c h o d n io u ie rm e c k i —•
.„N E U E  K H E 1 N  R U  K R  Z E I iU N G * «

T Y S IĄ C L E T N IA  M O N A R C H IA

„ N ie  łu d ź m y  s ię : in s ty n k t  F ran i 
c j i  je s t  m o n a rc h ie z n y  — z a ró w n o  
in s ty n k t  ja k  i p a m ię ć . Ż a d n a  r. 
c z te re c łi R e p u b lik  n ie  z d o ła ła  w. 
k o ń c u  o p rze ć  ■ s ię c io so m  a w a n tu r  
n ik ó w  p o lity c z n y c h , zo rg a n iz o w a ć  
w  sposób t r w a ły  ró w n o w a g i i s k u  
tęcz noś ci d z ia ła n ia  o ra z  z a k o rz e 
n ić  s ię  o s ta te c z n ie  w  k r a ju ” .

W y d a w c a  ty g o d n ik a  „ l ’E x p re s s "  —
J. J . SE R  V A N  -S C  H R E l BER,

„ W U N D E R W A F K E "

„ N a jb a r d z ie j s k u te c zn ą  b ro n ią  
V ie tc o n g u  je s t  p a r ty z a n t  i jegq> 
fa n a ty c z n e  o d d a n ie  s p ra w ie ” .

T y g o d n ik  a m e ry k a ń s k i —
„ N E W S W E E K “

„R o d z in a  i s p o łe cze ń stw o  w  A m é  
ry c e  z n a k o m ic ie  ks z ta łc ą  k o b ie ty , 
a b y  w  k o ń c u .,, k ie ro w a ły  gospodac  
s tw e m  d o m o w y m , ab s o rb u ją c y m , 
n a jw y ż e j d z ie s ią tą  część Ic h  in te -i 
ł ig e n c ji  i zd o ln o ś c i” .

P is a rk a  a m e ry k a ń s k a  —
S H IR L E Y  M E Z V IN S K . lt

M O W A T R A W A

potęga je
rze czą  im p o n u ją c ą . N ie  p o d z ie la m  
teg o  z d a n ia . A r m a ty  i p o c is k i, r a 
k ie t y  i o k r ę t y  w o je n n e , to  je d y 
n ie  s y m b o le  n ie p o w o d z e ń  ludz-i
k !ch ” .

P re z y d e n t  U S A  —
L y n d o n  B . J o h n s on

G R O Ź B A ...

„ J e ś li d e  G a u lle  z a u w a ż y , że k a fl 
ta n ie m ie c k a  ju ż  w ię c e j n ie  p rz e 
b ija ,  rz u c i ją  i za g ra  ra d z ie c k ą ” « 

B . K a n c le rz  N R F  —
K o n ra d  A d c n a u e r

. . . I  R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć

„ W ie k i  s y m p a t ii I p o d o b ie ń s tw o  
z a in te re s o w a ń  m a te r ia ln y c h  z b liż a 
ją  F ra n c u z ó w  i R o s ja n  m im o, 
w s z e lk ic h  p rz e s z k ó d ” .

I* re z v d e n t  F r a n c j i  —
C h a rle s  d e G a u lle

ż e b r a ł : (ja s j

S K IJ  pow tarza m oje pytanie;

Bezzębni
Amerykanie
P O N A D  20 m il io n ó w  A m e r y k a 

n ó w  je s t c a łk o w ic ie  b e zzę b n y c h  —  
ja k  p o in fo rm o w a ł U rz ą d  Z d ro w ia  
S ia n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

D alsze 10 m il io n ó w  d o ro s ły c h  n ie  
posiada zę b ó w  w  g ó rn e j lu b  d o l
n e j szczęce. O g ó łe m  b r a k u je  a m e 
ry k a ń s k im  o b y w a ie ło n i w ię c e j n iż  
d w a  m il ia r d y  z ę b ó w . T e , k tó r e  j e 
szcze p o zo sta ły , są p rz e w a ż n ie  
s p ró c h n ia łe  i  w y m a g a ją  n a iy r b in ia  
s io w eg o  le c z e n ia . S tw ie rd z e n ia  te  
o p a rto  n a  b a d a n ia c h  osób, k tó re  
w y b ra n o  Jako re p r e z e n ta .y  wsią 
część spo łe cze ń stw a  U S A ,

Pocałunek
W  Z A C H O D N IM  B e r l in ie  p ew na  

k e ln e rk a  o d g ry z ła  m ło d e m u  m ę ż
c z y ź n ie  co n a jm n ie j t r z y  c e n ty 
m e t r y  ję z y k a . Sąd o rz e k ł,  że n ie  
b y ła  to  w ie lk a  n am ię tn o ś ć  le c z  c a ł
k o w ite  z a m ro c z e n ie  a lk o h o le m . K e l  
n e rk a  p o s ia d a ła  Z,«S p r o m ilie  a lk o 
h o lu  w e  k r w i  i  o tr z y m a ła  za s w ó j 
ę» y n  2 m ie s ią c e  w ię z ie n ia «  , i i )

siei’ W ito lda  Zalewskiego. Nie 
m n ie j poszukiwane są ks iążk i 
K  ruczkcwskiego, zwłaszcza
„K o rd ia n  i cham ”  oraz „S zk i
ce z p iek ła  uczciw ych” , „W rze
sień” P u tram enta , pow ieści Zo 
f i i  N a łkow sk ie j i K azim ierza 
Brandysa, Lem a, M orcinka. 
T rudno w  ty m  w yliczen iu  po
m inąć tak ich  k lasyków , jak 
Kraszew ski, czy Żeromski...

— A z lite ra tu ry  ro z ryw ko 
wej?

— W idz ia ł pan pew nie na 
w ystaw ie  „P o radn ik  życ io w y” 
Gengrena. W łaśnie on ego aj o- 
Irzym a liśm y. I dużo sprzeda
jem y. Bo trzeba panu w ie 
dzieć, że w  zeszłym ro k u  Zb ig
niew' Lengren zd o b y ł sobie 
w ie lk ie  uznanie w śród odeskich 
m iłośn ików  książek. Jego a l
bum o pro&sorze F i lu tk u  zo
stał w  m ig  rozprzedany, m im o 
że m ie liśm y go wcale  n iemało, 
bo k ilkase t egzem plarzy.

I  może pana za in te resu ją  
jeszcze dw ie  c ie ka w o s tk i: do 
na jbardz ie j poczytnych książek 
po lskicU paiężjf książka, ^ tó -

Patrole przeciw ko ślimakom
N a jp ie r w  b y ła  „ w o jn a  o o s t ry g i” ,, p o to m  „ w o jn a  o k u rc z ę ta ”  I  

„ w o jn a  o k a rc z o c h y ” , te ra z  zaś z  k o le i F ra n c ja  p ro w a d z i w o jn ę  o  
ś l im a k i.  I  to  z  k im !  Z e s z w a jc a r s k im  k a n to n e m  N e u c h â te l. u w a ż a 
n y m  za n a jb a rd z ie j „ f r a n c u s k i” ze  w s zy s tk ic h  k a n to n ó w  w  k r a ju  
W ilh e lm a  T e l ia .  W ła d z a  teg o  k a n to n u  w y d a ły  o s ta tn io  d e k re t  z a b ra 
n ia ją c y  z b ie ra n ia , tra n s p o r tu  i  s p rz e d a ż y  ś lim a k ó w .

S k ą d  ta  o a ^ la  t ro s k a  o ś l im a k i,  s k o ro  w ia d o m o , że S z w a jc a rz y  
o rg a n ic z n ie  n ie  znoszą ty c h  n ie w in n y c h  S k o ru p ia k ó w  i t ru d n o  im  
z ro z u m ie ć , j a k  m o ż n a  „ t a k ie  ś w iń s tw a ” ko n s u m o w ać ?  P ra w d o 
p o d o b n ie  w ła d z e  k a n to n u  N e u c h â te l ch c ą  się  w  te n  sposób zem śc ić  
n a  m ie s zk a ń c a c h  s ą s ia d u ją c e g o  ze S z w a jc a r ią  fra n c u s k ie g o  d e p a r ta 
m e n tu  D o u bs , k tó r z y  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  S z w a jc a ró w  b a rd z o  lu b ią  
p rz y p ra w io n e  czo s n k ie m  i z a p ie k a n e  ś iim a c z k i i a b y  je  z d o b y ć , r y 
z y k u ją  n a w e t  w y p a d y  p rz e z  g ra n ic ę . W  d e p a r ta m e n c ie  D o u bs z n a j 
d u je  się  k i lk a  f a b r y k  k o n s e rw , k tó re  n a te j  o s o b liw e j k o n tra b a n 
d z ie  ro b ią  c a łk ie m  d o b re  In te re s y .

W ła d z e  k a n to n u  N e u c h â te l w y d a ły  w ię c  z a rz ą d z e n ie , k tó re  głosi«  
że a b y  za p o b ie c  w y g in ię c iu  ś l im a k ó w , m o żn a  je  zb ie ra ć  je d y n ie  W. 
c e la c h  n a u k o w y c h . P o lic ja  o tr z y m a ła  z e z w o le n ie  n a  p rz e p ro w a d z a 
n ie  d o k ła d n e j r e w iz j i  w s zy s tk ic h  b a g a ży  o b y w a te li  p rz e k ra c z a ją c y c h  
g ra n ic ę . D o w a lk i o  ś l im a k i p o w o ła n o  s p e c ja ln e  p a t ro le  s łu ż b y  g ra 
n ic z n e j,  k tó r e  d z ie ń  i noe tro p ić  b ę d ą  p rz e m y tn ik ó w . B ia d i  te m u ,  
k to  o d w a ż y  się p rz e w ie ź ć  p rze z  g ra n ic ę  c h o ć b y  je d n e g o  ś lin ia c z k a . P<* 
l ic ja  s z w a jc a rs k a  s k o n fis k u je  m u  n ie  t y lk o  ce n n ą  zd o b yc g , a le  n a 
w e t  sam ochód .

S z w a jc a rz y  m o g ą  się Jed n ak  p rz e lic z y ć . F ra n c u z i to  n a ró d  s m a k o 
szó w  i o  s w o ją  k u c h n ię  w a lc z ą  ja k  lw y .  T a k  b y ło  k ie d y  b r o n i l i  
p n w a  d o  p o ło w u  o s try g  u w y b rz e ż y  B r a z y li i .  J a k  Jeden m ą ż  s t a w i l i  
czo ło  in w a z j i  a m e ry k a ń s k ic h  k u rc z ą t  m ro ż o n y c h  (w  c z y m  z re s z tą  
p o m o g li im  in n i p a r tn e r z y  z e  W sp ó ln eg o  R y n k u ) .

J u ż  w k ró tc e  m o że  w ię c  w y jś ć  z a rz ą d z e n ie  „ o d w e to w e ”  z a b r a n ia ją 
ce  o b y w a te lo m  N e u c h â te l z b ie ra n ia  n a  te re n ie  d e p a r ta m e n tu  D o u b a  
le śn y ch  ż o n k il i ,  g rz y b ó w  i  je ż y n ,  A  S z w a jc a rz y  z  k o le i  b a rd zo  lu b ią  
le ś n e  r u n o .  ( ra j



im a iu

Idą szczecińscy pracownicy morza: dokerzy, marynarze i stoczniowcy/ Na ogromnym transparencie napis — powód do
dum y: .,110 statków szczecińskiej stoczni” . Ty le  ich dotąd zbu dowały i  zuodowały sprawne ręce naszych stoczniowców.

1
W iązanki kw iatów  dla zgro

madzonych na trybun ie  hono
rowej przedstawicieli w o je
wódzkich i m ie jskich w ładz 
pa rty jnych  oraz adm in is tracy j
nych. Dziewczęta z ZM W  ob
darowują kolorow ym i bukieci
kam i I  sekretarza KW  PZPR 
Antoniego W A L A S Z K A  i prze
wodniczącego Prez. WRN Ma
riana Ł.EMPI CK IEGO.

N A  SPACER chodziło się w  Sz 
brego, polem na Stare M iasto, a 
Od tygodnia, dzień w  dzień przy 
budującą się trasę. P o dz iw ia li o fia r 
k tó rzy  pod przewodnictwem  sweg 
GO pod ję li się w  czynie społeczn 
W yzw olenia na 1-m ajow e uroczy 
się ja k  ona jest p iękna i ile  krasy 

K o lorow e korow ody m łodzieży sz

czecinie trad ycy jn ie  na W ały C hro- 
ostatn io — w  A le ję  W yzwolenia, 
chodzili szczecinianie obserwować 
ność szczecińskich a rch itektów , 
o prezesa inż. B. S K ŁO D O W S KIE- 
ym  przygotować dekoracje A l. 
stości. Rankiem  1 m aja okazało 
przyda ła  naszemu miastu, 

kolnę}, uśm iechnięte i  wesołe bu

zie zuchów I harcerzy, pomysłjwe i e fektowne dekoracje ko lum ny 
ZMS. Sprężysty k ro k  uczniów łań s tw ow ej Szkoły M orsk ie j I Szkoły 
Rybołówstwa Morskiego, im po iu ją  ce sy lw e tk i sportowców w  b a rw 
nych kostium ach i dresach, niekończące się szeregi robo tn ików , tech
n ików , pracow ników  nauki, almi n is trac ji, ku ltu ry .

W  ta k im  ty lko , błyskawicznym skrócie mog^ reporte rzy oddać 
atmosferę m ajowego święta. Reztę n iech dopowie ob iektyw .

Fot. St. Cieślak i  CAF

S Z € Z E £
W jednej z czołowych kolum n 

pierwszomajowego pochodu A - 
le ją  W yzwolenia przemaszero
w a li najstarsi szczeciniacy —  
pionierzy pierwszych dokonań 
na Szczecińskiej Z iem i, ci, k tó 
rzy  dwadzieścia la t temu pod
ję li się trudu  odbudowy ze 
zniszczeń wojennych ru in  i  
zgliszcz, które tu  zastaliśmy w  
spuściźnie po hitlerowcach.

Po raz pierwszy w m ajow ym  
pochodzie de filow a li uczniowie 
Państwowej Szkoły M orskiej,

S Z C Z E C I N  E>

Serdecznymi brawami, na 
całej długości pierwszomajowej 
trasy w ;tano jeden z najm łod
szych wiekiem, ale już znany 
i  popularny nie ty lk o  w kra
ju  dziecięcy zespół artystyczny 
—  „Szczecińskie S łow ik i” .

S Z C Z E C I N

Najmłodsze pokolenie szcze- 
c iniaków — harcerze, dzieci tu, 

.w  Szczecinie urodzone, tu  w y 
chowane na dzielnych obywa
te li,

STRONA 4-5

[  WARSZAW A A
I  sekretarz KC PZPR W ła

dysław G O M U ŁK A  przemawia 
z tryb uny  honorowej, ustawio
ne] na Placu Defilad. Obok: 
Józef C Y R A N K IE W IC Z. S tani
sław KO CIO ŁEK i  Edward 
OCHAB.

U licam i odświętnie przystro
jone j Warszawy ciągnie się 
w ie lk i pochód —  manifestacja 
młodości, radości i s iły. Oto 
fragm ent kolum ny sportowej 
—  de filu ją  dziewczęta sports
m enki.

M O S K W A

Na trybun ie  na Placu Czerwonym najwyżsi dostojnicy 
•Związku Radzieckiego — L. BREŻNIEW , A. KO SYG IN i M, 
PODGÓRNY pozdrawiają maszerujące w  ba rw nym  korowo-, 
dzie setki tysięcy moskwiczan.

Na zdjęciu u dołu właśnie fragm ent tego pochodu: taneczr* 
nym  krokiem, ubrani w  ludowe stro je suną przez Plac Czer
wony m łodzi mieszkańcy sto licy ZSRR.



STRONA 6

.Pech“, kłóry frwa od mies;ęcy

§IS liga corai bliższa
Za 5 dni msza W P

A R K O N IA  S T R A C IŁ A  WCZO 
R A J z G KS-em  dalsze dwa 
p u n k ty  i  je j szanse na u trz y 
m anie się w  I I  lidze s topn ia
ły  do zera. W czorajszy mecz 
jeszcze raz po tw ie rdz ił, ża w 
zespole tre:«?ra S itk i b rak  jest 
zaw odnika, k tó ry  w  sytuacji 
podbram kow ej p o tra fi zdecydo 
wać się na oddanie skuteczne 
go strzału. A  okazji było du
żo. A ta k  A rk o n ii s tw orzy ł bod 
bram ką G K S -u  kilkanaście 
groźny .h sytuacji, lecz napast 
n icy  nawet z najbliższej od
ległości nie p o tra fi li sk ie ro
wać p i łk i do s ia tk i. Zresztą 
słabo g ra ł nie ty lk o  atak. A b 
solutn ie nie is tn ia ła  pomoc, a 
dotychczas na jpew n it jsza fo r
m acja  A rk o n ii — defensywa 
popełniała szereg prostych błę 
dów, zaś stracone p un kty  obeiq 
żają konto  Nowaka. K iedy a r- 
kończycy bezskutecznie atako
w a li bram kę gości słyszało się 
zdania, iż m ają pecha. Jest 
to  tłum aczenie dla naiwnych. 
Zaw odnik , k tó ry  p o tra fi strze
lać może raz spudłować. ale 
p rzy  następnej okaz ji odda cci 
ny strzał. Zresztą pech prześlą 
dować może drużynę czy za
w odn ika  przez jeden mecz, 
„pech”  nie może jednak trw ać 
rrzez  k ilk a  miesięcy.

G O Ś C IE  IM P O N O W A L I S Z Y B K O  
S C I Ą  I W IE L K Ą  A M B IC J A . N ie  
b y ło  d la  n ic h  s tra c o n y c h  p iłe k . W a l 
c z y li za c ię c ie , g d y ż  c h c ie li w y g ra ć  
i  w y g r a li .  N ie  za w sze  je d n a k  g ra  
l i  f a i r ,  często  z b y t  os tro  a  n a w e t  
b r u ta ln ie , czego w y n ik ie m  b y ło  
z a p is a n ie  p rze /, sę dzie go  W ilc z y ń 
skiego m ło d e g o , p ra w e g o  o b ro ń c y  
gości, S o b ik a .

W BREW  O C Z E K IW A N IO M  
ka tow iccy  górn icy nie poka
za li ta k ie j k la sy  i w yszko le
nia technicznego, jak iego nale-, 
żało oczekiwać od kandydata 
do ekstraklasy, do którego co
raz poważniej się zbliżają.

S. P IE T R Z A K

C ra c o v ia  — W a rm ia 1 :0 (0:8)
L u b lin ia n  k a  — S ta l 8:0
R a k ó w  — P o lo n ia 1:1 (1:0)
T U o rer. — M X K S J:8 i«:8)
A r  k o n i a — G K S  K a to w ic e  0:1 (0:1)
I.e c h ia  — G ó rn ik S!:1 (0:0)
S t a r t  — G a rb a rn ia J1:0 (1:6)
W is ła  — V ic to r ia 2:1 (0:0)

T A B E L A
! .  W is ła 37:7 50:17
3. O K S 31:13 48:18
3. P a k ó w 38:14 45:24
4. V ic to r ia 25:16 43:28
5. G a rb a rn ia 25: i 9 31:24
6. S .a r t 23:21 22:22
7. T h o re z 22:22 24:21
8. S ta l 22:22 19:22
9. I.c c h ia 21:23 22:30

10. C ra c o v ia 20:24 25:28
■U. G ó rn ik 19:2» 36:44
12 M Z K S 19:25 21:32
13. W a rm ia 18:26 19:32
14. I .u b lin ia n ic a 13:31 23:40
15. A R K O N IA 12:32 15:35
16. P o lo n ia 12:32 23:49

Uczniowie SRM
z d o b y l i  p u c h a r  

I  s e k s e ł i i r z a

. kw pzpm
SENSACJĄ trad ycy jnych  re 

gat w ioś la rsk ich  na Odrze, roz 
kryw anych 1 M aja sia ł się 
tra d ycy jn y  bieg „ósem ek”  u- 
czelnianych, k tó ry  przyn iósł, w 
ko n ku re n c ji szczecińskiej, zwy
cięstwo deb iu tu jące j w zawo
dach załodze S Z K O ŁY  RYBO 
ŁÓ W STW A M O R SKIEG O  W 
Szczecinie (3.55,0). przed ubie
g łorocznym i zwycięzcam i z 
P aństw ow ej Szkoły M o rsk ie j 
(4.00,2).

W p u n k ta c ji ogólnej regat 
zw ycięży ły  osady TSC B erlin , 
przed Zawiszą Bydgoszcz i 
AZS-em  Szczecin. (n»s)

Chyba nie będzie ulgowego sezonu

W jednym zdaniu
4  P I Ł K A  N O Ż N A . P o goń  

S zc ze c in  p o k o n a ła  w t o w a r z y 
s k im  s p o tk a n iu , po  g rz e  sto 
ją c e j n a  s ła b y m  p o z io m ie  
T S C  B e r l in  3:1 ( ! :» ) , zd o b y w a  
is c  b r a m k i ze s trz a łó w  —  K a  
s z te la n a , M a ś la n k i i F i ja łk ó w  
steiego (z  k a rn e g o ) . W id z ó w  
o k . 18 ty s .

4  T E N IS .  S zc zec in  —  P o z 
n a ń  11:6.

4  K O S Z Y K Ó W K A . S zcze
c in  ( re p r .)  — T S C  B e r l in  59:51.

Szczecin III etapem 
lotniczego rajdu 

dziennikarzy
35 ZA ŁÓ G  D Z IE N N IK A R Z Y  

I  P ILO TÓ W  w y lą d u je  dziś na 
lo tn isku  w  Dąbiu, k tó re  jest 
jednym  z etapów w ie lk iego 
ra jd u  lotniczego dookoła Po l
sk i. W ra jdz ie  uczestniczy 14 
A e rok lubów  z całej Polski. 
Uczestnicy w ys ta rto w a li ze 
Słupska.

Na lo tn isku  w  S łupsku jako 
pierw sza w y lądow ała  załoga 
NR D z p ilo tem  Kapphanem. 
Następne m iejsca za ję ły  zało
g i redakc ji: W iraże, S krzyd la 
ta Polska, K u r ie r  Po lski, E x 
press W ieczorny.

Po dwóch etanach liderem  
gest załoga W IR A Ż Y  — 220 
p k t ,  przed S K R Z Y D LA T Ą  
P O LS K Ą  — 21.5 pkt. i P O L
S K IM  R A D IO  W RO CLAW  — 
205 p k t.

Zwycięzcy wczorajszego eta
pu  za jm ują  9 miejsce.

S p ę k a m y  s ą 
cg „Poniedziałku“

P R ZY P O M IN A M Y , i i  
dziś na stadionie Pogoni 
odbędzie się inaugurac ja  
..Poniedziałków lekkoa tle 
tyczny c ii” , na k tó rą  zapra 
szanty m łodych m iłośn ików  
ł.a. Początek o godz. 17.

Gdy padają rekerdy
A M E R Y K A Ń S K I STUDENT, 21 -L E T N I R A N D Y M ATSON. 

KTÓREGO  S Y LW E TK Ę  T A K  N IE D A W O  Z A M IE S Z C Z A L IŚ 
M Y  T U  Z  O K A Z J I P O B IC IA  PRZEZ N IEG O  REKORDU 
Ś W IA T A  W  P C H N IĘ C IU  K U L  Ą, PO R A Z D R U G I JUZ ’W 
T Y M  F O K U  U Z Y S K A Ł  ODLEGŁO ŚĆ REKO RDOW Ą. -  TY M  
R A ZE M  JE D N A K  M ATSO N PR ZEK R A C ZA JĄC  21 M E T 
RÓW (21,05). D O K O N A Ł W IC  ZY N U , K T Ó R Y  SPRAW O Z
D A W CY SPORTOW I PKZYW Y K I  I  O KREŚLAĆ TE R M IN E M  
„P R Z E K R O C ZE N IA  JESZCZE JEDNEJ G R A N IC Y  L U D Z 
K IC H  M O Ż L IW O Ś C I” .

N IE  TR ZEBA C H YB A PR ZY
PO M IN AĆ, niezbyt odlegle to 
bowiem  czasy, gdy tą „kos
miczną”  odległością była w  ku 
l i  granica 18, czy, później, 19 
m etrów . Dziś padł jeszcze je 
den rekord, a te j przysłow io
w e j ju ż  „g ran icy  m oż liw ośc i’ 
nie widać. Może ona w  ogóle 
nie istn ie je? Może rekordy pa
dać będą tak długo ja k  długo 
trw ać będzie fizyczny rozw ój 
człowieka, chociaż już zapewne 
nie będzie się im  „u ry w a ło ”  
dziesiątych sekund, a setne, czy 
też m ilim e try  m iast centym e
trów .

P o ls c y  le k k o a t le c i,  k tó r / .y  s t a r 
to w a li  w  ty c h  d n ia c h , n ie  |>obiłi 
w p ra w d z ie  je szc ze ż a d n e g o  r e k o r 
du ś w ia ta , le c /, u z y s k a li k i l k a  in 
te re s u ją c y c h  w> n ik ó w , z  k tó ry c h  
na czo ło  w y b i ja  się rz u t  J a n u s  a 
S IB 1 .Y  w  k tó r y m  nasz n ie z m o rd o 
w a n y  o s/.cze p n ik  „ o t a r ł  się*’ o «0 
m e tró w  —  79-.S9. S zc zec iń sc y  m iło 
ś n ic y  l.a .  p o d z iw ia li  n a to m ia s t n a j  
szybszego  c z ło w ie k a  K u ro p y  W ie 
s ła w a  M A N IA K A ,  k t ó r y  n a  s ta 
d io n ie  P o g o n i p rz e b ie g ł 108 m  w  
ip .l s e k . P o d o b n e  w y n ik i  u z y s k a li  
in n i  k r a jo w i r y w a le  s zc ze c in ia k a  
— l o i k  (18,7), S y k a  (10,8) i  C uch  
(18,7). P o d o b n o  ten  sezon m a b y ć , 
* e  w z g lę d u  n a s p a d e k  fo r m y  po  
T o k io  i p rz y s z ło ro c z n e  M is trz o s tw a  
E u ro p y , n ie c o  h a rd z ie j „ u lg o w y ” . 
C z y  m o żn a  b e d /ie  je d n a k  sob ie  na  
to  p o z w o lić , g d v  w k o ło  p a d a ją  ju ż  
z n a k o m ite  re k o rd y ? !

N IE  M Ą N A T O M IA S T  MO
W Y o żadnym  sezonie ulgowym  
je ś li chodzi o p iłka rzy  — kto  
nie gra na najwyższych obro
tach, k io  się na chw ilę  zaga
p ił,  odpada z konku rencji. Tak  
ja k  to ma np. miejsce w p rzy
padku A rk o n ii.  Aż trudno  w- 
wierzyć, iż  jeszcze tak  nie

dawno temu zespół ten nale
żał do tych, z k tórym  lic z y li : ę 
na jw ięks i lig o w i potentaci. Po 
n iedzie lnej porażce z GKS-em  
przyjdzie  nam już zapewne od
pisać na s tra ty  11 ligę, chyba... 
Chyba, iż uda się Czarnym  o
0 czym marzą c i zawodnicy, 
ju ż  od k ilk u  la t — awans w 
szeregi drugoligowcóio. Zanim  
jednak ostateczni:■ rozstrzygną 
się losy tych zespołów. upłyn ie  
jeszcze nieco czasu, k tó ry  w y 
pełń 'ą  nam bez reszty pasjo
nujące po jedynki ekstraklasy, 
oraz reprezentacji Polski. Mecz 
goni tu  mecz, zjeżdżają do Pol
sk i coraz to bardzie j a tra kcy j
ne zespoły narodowe i  k lubo
we, w idom y znak stałego pod
noszenia .się poziomu naszego 
fu tb o lu  i  zwiększającego się 
zainteresowania polską p iłk ą  
nożną. Ceszy to w  pierwszym  
rzędzie k ib iców , k tó rzy  z  p raw 
dziwą satysfakcją oglądają co
raz to lep ie j grającą reprezen
tację, życząc je j  aby stała się 
„czarnym  koniem ”  e lim inac ji 
do m istrzostw  świata.

N ie  p rz e s a d z a ją c  w y n ik ó w , .jr tw ie r  
dr. m y  je d y n ie . *r. /.U l iż  a ja c y  się
m e ra  e l im in a c y jn y  ze  S z k o c ją , na  
cze le  k t ó r e j  p rz y b y w a  do  P o ls k i 
r a j l e i i s /y  n a p a s tn ik  E u ro p y . D e n is  
L a w , s ta n ie  się w y d a rz e n ie m  n ie  
tv tk o  d l i  nas, Ir t r r  ta k ż e  d la ... W in  
c h ó w . O d re z u lta tu  ja k i  oba te  
ze s p o ły  u z y s k a ją  38 m a ja  n a  c h o 
rz o w s k im  g ig a n c ie  za le że ć  burtą j 
b o w ie m  w  o lb r z y m ie j  m ie rz e  d a l 
sze lo s y  „ S ł ju a d ra  A z z u ra ” .

W  O C Z E K IW A N IU  N A  TO 
W YD AR ZEN IE  W łosi g ru n to w 
nie ,,przem eblowali' sw ó j skład
1 pokonali w , tow arzyskim  me

czu W alię  4:1. M im o wszystko 
uważają, *iż to on i w  1H6S r. 
pojadą do A ng lii... Podobnie 
zresztą m yśleli Czechostoumeu 
podejm ując niedawno P o rtu
galczyków. a dziś już wiadomo, 
że w icem istrzow ie świata nie 
będą chyba m ogli bronić tego 
ty tu łu . P iłka , ja k  wiadomo, 
okrągła jest.

M A R E K  SZYM CZYK

PR EZENTU JEM Y re -  
prezentanlów  CSRS na te
goroczny Wyścig Pokoju. 
Na zdjęciu u góry (od le
w e j): S M O L IK  — ubiegło  
roczny zwycięzca WP, 
SC I I  EJ BA L, tJA Y A , u do
łu (od lew ej): HELLER, 

D O LE ZA L, K Y A P iL .
(Foto C A F)

8 tysięcy dola: ów 
dla Helenio Hsrrery
H E LE N IO  HERRERA, t rene* 

zn anega zespołu w łoskiego
In ternaziona łe  M edio lan odno
w i ł k o n tra k t r. „ I b te rem " na 
sezon 65/68. Jego miesięczne 
pobory opiewają na 8 tys. da 
la ró w  tgełJ

Kon Ichikawa bliski ha rak i ri

Niebywale perypetie
z filutem o Igrzyskach

ZR E A L IZ O W A N Y  N A  ZLEC 
TE TU  O L IM P IJS K IE G O  FEL 
IG R ZY S K A C H  W T O K IO  W Y  
NĄCEJ W IŚ N I”  BURZĘ KON
F IL M , k tó ry  reżyserował je 

den z czołowych film ow ców  ja  
pańskich, Kon Ich ikaw a trw a  
w  sumie 2 godziny i  52 m inu ty ! 
Jest to podobno bajeczne Wid o 
wis ko, do którego zrealizowa
nia potrzeba było porad §90 
ludzi, dysponujących 101 karne 
rami. W sumie nakręcono 
120(7) km  taśmy film o w e j, z 
czego Ich kawa zm ontował ów  
bez mała 2-godzinny spektakl. 
Po prem ierze film u , na. k tó re j 
by ł obecny cały rząd japoński, 
korpus dyplom atyczny oraz ce
sarz z rodziną. rozgorzała w  Ja 
pon ii n iezw ykle  burz liw a  dy-

T a a F O F O
5, 7. I ł .  15. 16, 38, tied. 12.
W spotkaniach I I I  lig i ob ję 

tych  zakładam i p iłk a rs k im i u - 
zyskano w  ko lejności następu- 
jijee  rozstrzygnięcia : l ,  x, a, a, 
L.

ENIE JAP O Ń SKIEG O  K O M I- 
NO M ETR AŻÓ W  Y F IL M  O
W O ŁA Ł W  „K R A J U  K W IT -  
TRO WERSJI.
skysja dotycząca „ Igrzysk O hm  
p ijs k  eh w  Tok io ” . Pod w p ły 
wem głosów dyskutantów , któ
rzy zarzucali f ilm o w i zbytnią  
„poetykę” , na rzecz zagubienia 
w ątku dokum entarno-rcportaZo  
we go, Ich ikaw a dokonał pew
nych poprawek w swym  dziele, 
które zresztą i  tak, w  w e rs ji 
dla. zagrań cy. skrócone zosta
nie do 2 godzin Chociaż f i lm  
len, kosztujący w  sumie 1 m in  
doi. ma ju ż  w łaściw ie  zapew
niony o lbrzym i sukces finanso
w y  (w  przedsprzedaży rozpro
wadzono w  samej ty lko  Japo
n i i  ok, 10 m in  b ile tów ) japoń
ski K O I. postanow ił, ze wzglę
du na nieustające wciąż “ to 1  
krytyczne, zrealizować now y  
f i lm  o  igrzyskach z posiadane 
go przebogatego m ate ria łu  f i l 
mowego. Decyzja la  wyw oła ła  
z kolei w e lk ie  oburzenie w  ko  
łach artystycznych, gdzie Ic h t-  
iiaw a ceniony test f ik a  w yb it
ny  twórca f ilm o w y . (get)



K -iM M M k •STRONA 7

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  lf l —  te ! .  
371-55; N R  3 — P ia s tó w  GO —  t e ł.  
465-17; N R  6  —  W o j .  P o l. 134 —

,P an  t e l .  451-97.

T e lew iz ja
D E L F IN  ( te l .  « 8 -7 8 )  _  „ M ia s to  P ° L S K I
r i ^ i a ^ o n e ”  10, 12’ 1.4> ł ®j 15.15 B a le t  d z ie c ię c y  „ C a lin e c z k a ” , 
18.1o, 20-30 p o i. „ „ c L J s  16.55 P ro g ra m  d n ia , 17 W ia d o m o ś c i
i ^ n ' ^ Z!™,e k  1 J wlor<* ) - K ° S M O S  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  d la  d z ie -  
^  —  ,» E ro ,c ® 8- } 6, c i „ D w ie  D o r o tk i” , 17.25 W id o w i-

18.30, 2 1 —  p o i. —  pd  la t  16; w t o -  s k o  d la  m n^ dyc h  w id z ó w  „ S z tu -

13.30, C * ! » .  T l ^ p o l f -  od  la t  baC k a  ro i,o6ć” - ” -40 - P ro T O n u łe -  
12; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —
,,Z a  b ia ły m  m u r e r a ”  g . 16, 18.30, 2
c z e s l ń -  od-1. 16; w t o r e k : ,,S ta r c y  n a  M a n to v a n ie g o ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
c h m ie lu ” g - 1 ^ 1 8 . 3 0 ,  2 1 -  c ze s k i 19Ji5 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 

od la t  16, B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) D z ie n n ik  szc zec iń s k i, 20.05 P ro g ra m  
”  , ,Z e m s ta  g . 13.30, 15..0, 18;10, p u b lie vs ty c -zn y , 20.15 W id o w is k o

P®1* T  od„  ?’ T V  „ S ta r a  c e g ie ln ia ” , 21.15 K r o n i-
k a  k u l tu r a ln a ,  2135 D z ie n n ik  T V ,  

? ^ 50u  „ ł i L  —  p ° ! \  21.55 18 le k c ja  je ż y k a  a n g ie ls k ie g o ,
” ” p ro g ra m  n a  J u tro  m e lo d ia  n a  D O -

ra y ” .
17.40 „ P ro p o n u je -  

K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ,
18.30 M a g a z y n  p o p .-n a u fc ó w y  „ E u -  

21 r ę k a ” , 19 F i lm  m u z y c z n y  „ Z e s p ó l

O G R O D O W E  — „ C z ło w ie k  
s t u le c ia ”  g . 19.30 —  cze s k i —  od  
Ja t 12: P O J .O N IA  —  „ P ig u łk i  d la  
A u r e l i i  g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  p o i. 

od la t  16; w to r e k :  „ L o tn a ”  g .

B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
13.30 „ D u n a j  p ło n ie ” , 16.3« W id o -

10.30, 13, 15.30, 18, 2 0 .3 0"—  p o i. —  w is k o  d la  d z ie c i od  la t  12, 18.10
o d  la t  16; P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  U n iw e rs y te t  T V ,  18.40 T e le - r e k la -  
„ H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g . U ,  13, m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie -  
15, 18.30 — p o i. —  od  la t  7; „ C h w i c ię e e j, 19 „ S ło n e c z n y  b rz e g ” , 19.25 
la  w s p o m n ie ń ”  g . 17; „ D r u g i P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 K r o n ik a ,  
b rz e g ”  g . 20.30 — p o i. (p o n ie d z ia -  p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 D la  m iło ś n i 
łe k  i w to r e k ) ;  M U Z A  —  n ie c z y n -  k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „W e s e le  nad  
n e ; M A R S  —  „ W rz e s ie ń  39”  g .  N i le m ” , 21.10 „ C z a rn y  k a n a ł” , 21.30
17.30, 20 — p o i. —  od la t  14; F A L A  „ S ło n e c z n y  d z ie ń  n ad  ju g o s łn -
—  „ Z e r w a n y  m o st”  g 17, 19 —  p o i. w ia ń s k im  w y b rz e ż e m ” , 21.45 K r o n i-
—  od ła t  14; E C H O  —  n ie c z y n n e ;  k a , 22 „ L a to  w  H a id k a u ^ .  
P R O M IE Ń  —  „ Z o n a  d la  A u s t r a l i j 
c z y k a ”  g . 16, 18, 20 —  p o i. —  od  
la t  12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
—  „ W in d a  t o w a ro w a ”  g . 17.30, 19.30
—  f ra n e . —  od  la t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R 

W IS  R Y B A C K I:  18.40.
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  36 13.2© A u d y c ja  l i le r a e k a ,  13.45 „W  

: * '  **" r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.3» „ K a 
m ie n n e  ś la d y ” , 14.45 „ L is t  ze  ś l ą 
s k a ” , 15 R a d io w y  p rz e g lą d  c h ó ró w  
s tu d e n c k ic h , 15.30 D la  d z ie c i „ J a k  
p o w s ta je  k s ią ż k a ” , 16.05 D ź w ię k o 
w y  fe lie to n  m u z y c z n y , 16.3« K w a 

d r a n s  p io s e n e k , 17 „ S z a fa  g r a ” ,
17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y 
b rz e ż a , 17.50 A u d y c ja  a k t u a ln a ,
18.30 „ U b e z p ie c z e n ia  r e n to w e ” , 18*48 
A u d . r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j,  19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 A u d y 
c ja  l i te r a c k a , 20.10 K o m e n ta r z  a k 
tu a ln y  W ł. K a c z m a r k a , 20.25 A u d y 
c ja  a k t u a ln a ,  28.45 W  ta n e c z n y m  
ry tm ie ,  21 z  k r a ju  i z e  ś w ia ta ,  
21.40 „ D ź w ię k o w e  w y d a n ie  m ie -  
» łą c z n ik a  „ J a z z ” , 22.18 A u d y c ja  l i -

J I K L I N I K A  C H IR .  — P o m o rz a n y ;  te r a c k a , 22.40 R o z m o w y  o  w y e h o -
11 K L I N I K A  P O łD Ż N lC Z A ----- P d -  w a n iu ,  22.50 Z  c y k lu :  m is tr z o w s k ie
m o rz a ,n y ; P R Z Y C H O D N IA  D L A  w y k o n a n ia  d z ie ł m u z y k i k la s y e z -  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św. W o j -  n e j  j r o m a n ty c z n e j ,  23.83 M u z y k a  
c ie e h a  7 —  g . 19—7. ta n e c z n a .

M l  u t > y
J3 M U Z  —  
S tą p  A .

—  »1. Ż o łn ie  
Ł a p ic k ie g o  „!

m

M  a  d  i  er

SZPITALE

Młodzi w Roku Pomorza Zachodniego
O S TA T N IO  odbyło  się po- S Z TA FE TA  będzie w ie lką  W SPÓ LN Y udzia ł m łodzieży 

siedzenie W ojewódzkiego K o - m iędzynarodową m anifestacją  Szczecina zaplanowano ró w - 
m ite tu  W spółpracy O rgan izac ji p rzy jaźn i. Wezmą w  n ie j u - nieź w  uroczystościach 2d-Iecia 
M łodzieżowych. Usta lono na dz ia ł delegacje zaprzyjaźnio- zaślubin Po lsk i z morzem. O d- 
n im  w spó lny plan dz ia łan ia  w  nych w o jsk  i  organ izacji m ło - będą się one w  Dzień Z w yc ię - 
organizow aniu w ie lk ic h  im prez dzieżowych Zw iązku Radziec- s iw a  — 9 m aja  w  Ko łobrzegu, 
z okaz ji Roku Pomorza Za- kiego, NRD, CSRS i  Polski. Na uroczystości te  w y jedz ie  
chodniego. N a jb liższą z n ich 7 m aja w  S arbinow ie (pow. specja lny pociąg, 
będzie S ztafeta P rzy ja źn i chojeński) nastąpi pow itan ie  K om is ja  us ta liła  także p ro -
w zd łuż O dry.

N a g r o d y

dla Czytelników
Z A IN TE R E S O W A N IE  

C zyte ln ików  nazwą now ej 
szczecińskiej a r te r i i było 
ogromne. Ogółem otrzym a 
liśm y ponad sto lis tó w  z 
różnym i propozycjam i. Zde 
cydowana większość Czy
te ln ikó w  — o czym  in fo r 
m ow ałiśm y ju ż  na naszych 
łamach —  opow iedziała się 
za nazwą — A L . W YZW O  
LE N IA .

W śród C zyte ln ików , k tó 
rzy  p rzys ła li nam propozy 
eje nazw rozlosowaliśm y 
pięć nagród w  postaci bo 
nów książkowych. Losowa 
n ia  dokona li uczniow ie 
k lasy Y a szkoły podstawo 
w e j n r  41 w  Szczecinie. 
Nagrody o trzym u ją : ob- 
ob. Józef BU G A JE W S K I, 
zam. ul. M A Ł K O W S K IE 
GO 29*7, Józef CZARN EC 
K I,  u l. P o lu iicka  61*1, Zo
f ia  O LE S K IE W IC Z , u l. 
M ick iew icza  153»'2, A n 
d rze j JA S IE W IC Z , uL 
Szczerbcewa 1*12 oraz W ła 
dysław  W IT U L S K I, uł. 
Pocztowa 37*7. Bony są 
do odebrania w  naszej re  
dakc ji, pokó j 49. (jaw )

sztafety na terenie w o jew ódz- gram  udzia łu m łodzieży w  kam  
tw a  szczecińskiego. Następnie pan ii wyborcze j do Sejm u i  
je j uczestnicy zwiedzą m ie js - Rad Narodowych, a także pro
ca w a lk  i muzea w  S iekierkach gram  przygotowań do „M ło -  
oraz w  Gozdowicaeh i  przez dzieżowego La ta ” , (kg)
W itn icę , Chojnę, T rzeińsko- 
Zdró j, Rów, Pyrzyce — udadzą 
się do Szczecina. Na ca łe j t ra 
sie sztafetę będzie w ita ć  m ło 
dzież harcerska i  ZM W . W  P y
rzycach odbędzie się wiec.

U ro c z y s te  p o w ita n ie  s z ta fe ty  w  
n a s zy m  m ie ś c ie  o d b ę d z ie  s ię  n a  
s k rz y ż o w a n iu  w  Z d ro ja c h . 8 m a 
ja  gośc ie s p o tk a ją  się z  m ło d z ie 
ż ą  s zk ó ł p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ic h , 
a  ta k ż e  ze  s tu d e n ta m i P A M . P o  
p o łu d n iu  pod P ó m n ik ie m  W d z ię c z 
nośc i o d b ę d z ie  się w ie lk i  w ie c  m ło  
d z ie ż y  S zc zec in a . W ie c z o re m  w  ty m  
d n iu , n a  e s tra d z ie  w  P a r k u  K a s p ro  
w ie ż a  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  m io d z ie żo  
w e  z e s p o ły  a r ty s ty c z n e  i  zespól 
e s tra d o w y  P O W . 9 m a ja  u c ze s tn i
c y  S z ta fe ty  P r z y ja ź n i  opuszczą  
S zc zec in .

Ostrożnie ze skórkami 
cytryn i pomarańcz
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z  

o s trz e ż e n ie m  p rz e d  s p o ż y w a n ie m  
s u ro w y c h  s k ó re k  p o m a ra ń c z o w y c h  
D e p a rta m e n t  S a n ita rn o -E p id e m io lo 
g ic z n y  p o d a je , że  o s trz e ż e n ie  to  od  
n o s i s ię  ta k ż e  d o  in n y c h  o w o c ó w  
c y tru s o w y c h .

D la  za b e zp ie c ze n ia  p rz e d  p su c iem  
o w o c e  o p y la  się d w u fe n y le m  lu b  
o w ija  b ib u łk a m i n a s y c o n y m i ty m  
ś ro d k ie m .

O b m y w a n ie  o w o c ó w  g o rą c ą  w o 
d ą , k tó re  zn a c z n ie  z m n ie js z a  z a 
w a rto ś ć  d w u fe n y lu , k o n ie c z n e  je s t  
p r z y  u ż y w a n iu  d o  h e rb a ty  c y t r y n  
w ra z  ze  s k ó rk ą . S k ó r-k i o w o có w  
c y tru s o w y c h  p rze zn a c zo n e  n a  p rze 
tw o r y  n a le ż y  p o  u m y c iu  d o d a tk o 
w o  w y m o c z y ć  w  g o rą c e j w o d z ie ,  
a  n a s tę p n ie  o d sączyć.

P I  J  C 1 E
M A Ś L A N K Ę , K E F IR ; JO G U RT 

n a p o j e  m l e c z n e  
znane ze swych w łaściwości 
odżywczych, dietetycznych 

I  leczniczych!

Żądajcie ich we w szystkich  sklepach’ 
sprzedających a r ty k u ły  nabiałowe, 
w  barach m lecznych i  restauracjach. 
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N cha tea
W D O W A  la ł  58, w ła s 
n o  m ie s z k a n ie , p o z n a  
i  n le lig o n tn e g o  w d o w c a  
do  l a t  65 b e z  n a łog ó w ,. 
O f e r t y : B io r o  O g ło -

U D Z IE L A M  le k c j i  g r y  szeri, p l .  H o łd u  f r u 
n ą  a k o rd e o n ie  -  f o r te -  s k ie g o  8 n a  n r  224. 
p ia n ie . R ó ży c k ie g o  10 K A W A L E R  la t  28, s tu  
(G u m ie ń c e ).
A N G IE L S K IE G O ,

jC o tea ie
m ie s z k a n ie , z a m ie n ię  
na k a w a le r k ę  w  TPzeze 
c in ie , t e l .  S zc zec in , 
350-83.
D O M E K  jo d n o ro d z in -  

W R O C Ł A W  —  3 p o k o - n y , k w a te r u n k o w y , 3
j o ,  k u c h n ia , ła z ie n k a , p o k o je  z  k u c h n ią , c.

, te le fo n ,  I I  p „  ś ród ro ieś  o ., o g ró d , z a m ie n ię  na
d iu ją c y , p o zn a  p a n ią  c ię ,  k w a te ru n k o w e , z a -  3 p o k o je  z  k u c h n ia  w

n ie -  do  ła t  26, c h ę tn ie  z m ie n ię  n a p o d ob n e  w  ś ró d m ie ś c iu  S zc zec in a .
m ic e  k ie g o  u d z ie la m  d la  m ie s z k a n io m . C e l m a -  S z c z e c in ie , n o w e  b u d ó w  D ą b ie  O s ie d le , u l .  Jor-  
z a w o d u  i  s z k o ły . S p e -  try m o n -ia ln y , z d ję c ia  n ic tw o . O f e r ty :  B iu ro  d a n a  10.
e ja ln o ś ć  —  k o n w e rs a 
c ja , Ś lą s k a  20—3a.

i le  w id z ia n e . O fe r ty :  
B iu ro  O g ło s zeń , p i  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 m  
n r  222.

k u p n o

O g ło s z e ń , p l. H o łd u  M IE S Z K A N IE ,  d w a
P ru s k ie g o  8 n a  n r  228. k o ję . k u c h n ia , k w a t c -
1 M A R Y N A R Z O W I w y -  ru m k o w e , w y g o d y , w
n a jm ę  p o k ó j.  W ia d o -  .c e n tru m , z a m ie n ię  n a
m o ś ć : t e l .  437-27, od  t r z y  p o k o je  z  n o w eg o
18— 20. b u d o w n ic tw a . T e le fo n
P A N N A  p ra c u ja e a  p o - 39-755. od  go d z . 15.

___  s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o
P O T R Z E B N A  d o ch o d zą  f jjg S ff^ P T rry T iT r  T n ^ U fT ir  p o k o ju  s u b lo k a to rs k ic -
ca g o sposia  d o  3 - le tn ie  g o , t e l .  427-87.
go  d z ie c k a . P ia s tó w  S A M O C H Ó D  „ M o s k -  M Ł O D Y ,  s a m o tn y , p o -
54—,i ,  g o d z . 18—14. w ie ź ” , „ Z a s ta w *“”  „ S k o -  s z u k u je  p o k o ju  u m e b io
P O T R Z E B N A  o d  z a r a z  d a 1' n o w y  w z g lę d n ie  w a n e g o  w  ś ró d m ‘e ś -  P A U Y Y K A
d o c lio d zą c a  p o m o c  d o - m a ło  u ż y w a n y  —  k u -  c iu ,  le i .  350-32, w e w n . zg u b i!  łe g . s z k o ln ą ,
m o w a  do  p ó łro c zn e g o  p ic . W ia d o m o ś ć : t e ł .  «8, w  g o d z . od  8— 15. 1« A l . IN  A  W 1 S N 1 E W -
d ż it e k a .  S zc ze c in , u l .  350-30. 2 P O K O J E  z  k u c h n ią , S K A  i  K R Y S T Y N A
W ito ld a  1-a  m . 4. Z E G A R Y  a n t y k i ,  k u -  k w a t e r u n k o w e ,  ś ró d -  B O R K O W S K A  z g u b iły
D O C H O D Z Ą C A  o p ie -  p ię  W ia d o m o ś ć : Z a -  m ie ś c ie , s t a r e  b u d ó w -  lę g . s z k o ln ą  i Z M S .

k u n k a  d o  2 - le tn ie g o  k ła d  Z e g a rm is trz o w s k i n ic tw o , o  m e tra ż u  46 i w N D T A  Z A P L A T Y N -
d z ie c k a  p o trz e b n a  od W o js k a  P o ls k ie g o  35. m  k w „  w s p ó ln y  k o r y -  S K A  z g u b iła  le g . s z k o l
z a r a z . P .  S k a r g i  29 m . t s r z ,  z a m ie n ię  n a  2 po n ą .
19* k o ję  z  k u c h n ią  z  c e n - Z A G IN Ą Ł  p ie s , ra s y
P O M O C  d o m o w a  d o  t r a ln y m  o -r rz e w a n ie m . c o l lie . O s trze g a  się
d z ie c k a  p o tr z e b n a . K r z y  o f e r t y :  B io r o  O g lo - p rz e d  k u p n e m  i z a t r z y
w o u ste go  71—40, o d  sze n , p l. H o łd u  P ru s k ie  m a n ie ra . In f o r m a c je
g o d z . 16—18. go 8- n a  n r  222. zg ła s za ć : t e l .  428-61, do
P R Z Y J M IJ  g o sposię  o d  M O T O C Y K L  „ J a w a ”  Ś W IN O U J Ś C IE  — W A R  g o d z . 15.
g o d z . 14—22. W ia d o -  175 o k a z y jn ie  s p rz e - S Z O W  — 2 p o k o je , k u c h  J A N IN A  N O W A C Z Y K
nw ść:_  .Jag ie llońsika 82, d a m . E o ). Ś m ia łe g o  n ia . k w a te r u n k o w e , w y  z g u b iła  le g . u b ezp ie c zę
„ K o m is ” . 18—2, od  g o d z . 16. g o d y . te le fo n , z a m ie n ię  n io w ą .
G O S P O S IA  z u m ie ję t -  N O W O C Z E S N Y  w ó z e k  m ie s z k a n ie  w  Sz<ze Z A G IN Ą Ł  p ie s  fo k s te -  
n o śc ią  g o to w a n ia  p o - s p a c e ro w y  —  s p rz e d a m , c in ie . W ia d o m o ś ć : r ie r .  O s trz e g a m  p rze d
t r z e b « a  do  d w o jg a  o -  S ik o rs k ie g o  9—24. S zc zec in , T r a u g u t ta  128. k u p n e m . Z a w ia d o m ić :
sób. R e fe r e n c je  k o -  M O T O C Y K L  W S K , c z a r  L U K S U S O W E  m ie s z k a -  B ie le c k i,  S w ie rc z e w s k ie
n io e zn e . G rz e g o rz a  z- n.y. s ta n  d o b r y , o k a -  n ic  t r z y n o k o jo w e , m a -  g G 20— 25.
S a n o k a  22. z y jn ie  s p rz e d a m . S ło -  le ,  s p ó łd z ie lc z e , n o w e  D N IA  2 6 .IV  b r .  n a  t r a -

w a c k ie g o  7—26. b u d o w n ic tw o , p i ln ie  z a  s ie  B ra m a  P o r to w a  —
S A M O C H Ó D  „ S k o d a ”  m ie n ie  n a  2 o d d z ie ln e  M a łk o w s k ie g o  z g u b io -
1181, s ta n  d o b ry  —  s p ó łd z ie lc z e  k a w a le r k i ,  n o  z e g a re k  d a m s k i m a r

—— _--------- -- s p rz e d a m . K r  J a d w ig i O f e r t y : B iu r o  O d o -  k i  „ A d r ia t ik a ” . U c z c i-
O ś ro d e k  Ś re d n ic h  S z k ó ł M e d y c z n y c h  w  ®  3 , (w a rs z ta t  w  p o d w ó -  s ze ń , p ł.  H o łd u  P ru s k ie  w e g o  z n a la z c ę  p ro szę

S z c z e c in ie , u l.  B ro n ie w s k ie g o  4, og łas za  p r z e -  „  _  r z u ) .  go  8 n a  n r  226. o  z w r o t  za w y n a g ro -
t a r g  n a  ro b o ty  b u d o w ła n o - in s ta la c y jn e  w  b u -  G O S P O D A R S T W O  o -  M O T O C Y K L  W F M , d z o n ie m  t e l.  445-10.
d y n k u  za ję ć  p ra k ty c z n y c h . T e r m in  w y k o n a -  g ro d n ic z o - ro ln e , 6 h a , s ta n  d o b ry  (1 700 z ł)  —  M IE S Z K A N IE  1 p o k ó j E L Ż B IE T A  M A L E C  zgu
n ia  ro b ó t od  1 c z e rw c a  d o  1 s ie rp n ia  1965 r .  sa '3 (c z a rn e  p o rz e c z k i , s p rz e d a m . J e d n . N a r o -  z  k u c h n ią , ła z ie n k ą , b i la  p rz e p u s tk ę  w y d a -
W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io r -  t r u s k a w k i) ,  b u d y n k i ,  d o w e j l l —3. p rz e d p o k ó j , b aJ ko n . n o  n ą  p rz e z  O  U  T M  Szcze-
s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  i p r y w a tn e . k o ,°  P io t r k o w a  —  w e  b u d o w n ic tw o , k w a  o in .
O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  do  d n ia  15 m a ja  1965 r .  sp rzedam .^   ̂ w ia d o m o ś ć :  S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ” , te r u n k o w e . p ie c e , o g ró  J O L A N T A  A R E N T O W -

P t  z  e t a / ę  I
r iie ru c h o m o k i

O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 17 m a ja  1965 .
go d z . 12. Z a s trz e g a  się d o w o ln y  w y b ó r  o fe 
r e n t a  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n .

BIURO OGŁOSZEŃ
pS. Hołdu Pruskiego 8 
telefon: 34-444

m a t i y w m a M e

K ie lc e , Z łq ta  14 m . 4. s t a *  b . d ^ b r y " —  s e rz e -  d e k  p rz y d o m o w y ’, z » -  s k a  z g u b iła  le g . s z k o l
d a m . P o lic e , N o w o p o l m ie n ię  n a  d w a  p o k o je  n ą .
28—3- z  k u c h n ią , o f ic y n a  w y  E M I L I I  S E J B U K  s k r a -
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  k łu c z o n a . U l .  K a r o la  d z io n o  le g . s łu ż b o w a . 
250, s ta n  id e a ln y  —  M ia r k i  1 -a— 5. L I D I A  W Y S O C K A  zgu

—---------------------- s p rz e d a m . F e lc z a k a  16 W Y N A J M Ę  p o k ó j t e l .  b i ła  le g . s zk o ln a .
. . .  2- 716-9«. S A B IN A  W O J C IE C H Ó W

P R A G N IE S Z  s zc zę ś li- K U R C Z A K I  o ś m io ty -  P R Z Y J M Ę  n a  P o k ó j S K A  z g u b iła  ś w ia d e c -
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a -  g o d m o w e  —  s o rz e d a m , d w ó c h  p a n ó w . O k r z e i tw o  u k o ń c z e n ia  7 k l .
g 1“ , “  ~ ■ . .Y o n u * . » u l .  R e d u ty  O rd o n a  3 -a , 40. S z k o ły  P o d s ta w o w e j w
K o s z a lin , O d ro d z e n ia  t e l .  734-51. K o r z y c k a . W Y N A J M Ę  r le k r e m i l ą  S te ^ ze w ie , p o w . P o -
* ! \ * iySZ a V n m c  .P1-26- c v  p o k ó j je d n e j  o so - z n a ń .
ś l« n y  k r a jo w e  a d re s y . K U R K I  2 ,V 2 -m ie *\e c 7 .-  b m . P o y itTn iH - 1>J m . I .  P IO T R  L I T W I N I U K
in f o r m a c je  —  io  z l  n e  s o rz e d a m . T a n o w o , K O S T R Z Y N  O D R Z A N -  z g u b ił  le g . s tu d e n c k ą

____ u l .  S zc^ec:ńsk a  71. J=K I _  k o m fo r to w e  P S .z n a c z k a m i.

K ro n ik a
i r y p a d k ó m
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  o k . go d z . 

17.48, n a  u l. S ło w a c k ie g o , po d  s k u 
te r  p ro w a d z o n y  p rz e z  W ła d y s ła 
w a  B . —  u c z n ia  T e c h n ik u m  O d z ie 
żo w e go , w p a d ł ,  w y b ie g a ją c  n ie 
s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię , c z te ro 
le tn i  W ła d y s ła w  J . —  m ie s z k a n ie c  
u l.  Ś w ia to w id a . S ta n  c h ło p c a , k t ó  
r y  p rz e b y w a  w  s z p ita lu , je s t  b .  
c ię ż k i.

S Ł O N E C Z N A  p o g od a , o d  t r z e c h  
d n i p a n u ją c a  n a d  n a s z y m  w o je 
w ó d z tw e m , s p o w o d o w a ła  w y c ią g 
n ię c ie  z  z im o w e g o  la m u s a  m o to 
c y k l i ,  s k u te ró w  i  m o to ro w e ró w ;  d ó  
w o d e m  w z m o ż o n y  ru c h  n a p o d -  
szc ze c iń s k ic h  szosach . N ie  o b y ło  
się , n ie s te ty  b e z  k r a k s . T rz e b a  
p r*> ' ty m  d o d a ć , ż e  n a  9 ra n n y c h  
osób, p rz e b y w a ją c y c h  w  s z p ita 
la c h  n a te re n ie  w o je w ó d z tw a , z n a j  
d u je  się p ię c iu  k ie ro w c ó w , k t ó r z y  
s p o w o d o w a li w y p a d e k  p o d  w p ły 
w e m  a lk o h o lu .

S Z C Z E C lN S K  A~*Sfcraż g a s iła  w e a d  
r a j  d w a , n a  szczęście n iegroźne:, 
p o ż a ry :  n a  u l.  Ż u b r ó w  b a w ią c e  s ię  
z a p a łk a m i d z ie c i p o d p a li ły  d r z w i,  
o ra z  w  Z d ro ja c h , g d z ie  o d  poze>- 
s ta w io n e g o  b e z  o p ie k i,  ro z p a lo n e 
g o  p rz e z  w y c ie c z k o w ic z ó w  o g n is k a  
s p ło n ą ł l  h a  p o s zy c ia  leśnego . S ltra  
t y  w  o b u  w y p a d k a c h  —  m in im a i -
n e . (a p )

15 samoehodów
z PKO 

dla szczeciniaków
P O W S Z E C H N A  K A S A  O S Z C Z Ę 

D N O Ś C I k o m u n ik u je , że 27 k w ie t  
n ia  w  W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  31 
lo s o w a n ie  k s ią ż e c z e k  oszczędnośeio  
w y c h  r>rcum ow anych sa re o e h o d a ra i. 
D la  w o je w ó d z tw a  szc zec iń s k ie g o  
p re m ie  p a d ły  n a  n a s tę p u ją c e  n u 
m e r y  k s ią ż e c z e k :

U S  34647 -  
U O S  94154 -  

U S  143531 - 
U S  143913 - 
U S  144685 -

W a rs za w a  
S y re n a  103 
S y re n a  103 
W a rs z a w a  
Z a s ta y a

U O S  178065 —  Z a s ta v a  
U S  182243 — S y re n a  103 
U S  184718 — S y re n a  103 
U S  184783 — Z a s ta v a  
U S  426296 — W a rs z a w a  
U O  651587 —  S y re n a  103 
U O  849073 — S y re n a  103 
U O  2263863 —  W a r tb u rg  S ta n d a rd  
U O  2376506 — S y re n a  103 
U O  2376710 —  M o s k w ic z  

W ła ś c ic ie le  w y lo s o w a n y c h  k s ią żę  
cze k  z a w ia d o m ie n i będ ą  lis ta m i po  
le c o n y m i n a ad re s  zg ło szo n y  w  
P K O  o m ie js c u  i te r m in ie  o d b io ru  
s a m o c h o d ó w . N a s tę p n e  lo s o w a n ie  
k s ią że c ze k  p re m io w a n y c h  sa m o ch o  
d a rn i o d b ę d z ie  s ię  27 lip c a  1965 r .

„Malwa“ sprzedaje
towary

na zamówienie
M IESZKAŃC Ó W  Osiedla 

G runwaldzkiego in fo rm u jem y 
raz jeszcze, że mieszczący 
się tu  sklep M H D  A r t.  Spożyw 
czym i „M a lw a ”  wprowadza, od 
1 m aja, sprzedaż tow arów  na 
zamówienie. Wszyscy, k tó rzy  
chcą skrócić czas zakupów 
mogą składać, np. rano, zamó 
w ien ie  na określone, będące w  
dyspozycji sklepu tow ary  a 
odbierać je  np. w  drodze z 
pracy do domu. K ie row n ic tw o  
tego sklepu chętnie w ysłucha 
ewentualnych uw ag k lie n tó w  
odnośnie te j m etody sprzedaży.

Radzim y zainteresować się 
now ym i p ropozyc jam i handlu^ 
Są to  pierwsze k ro k i p row a
dzące do upowszechnienia do
staw. tow arów  do domów, (aż)

T  Sz=,e c in le - R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  «: re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
m ie fe k l I6 2 J 5 “ * d z ia ł m o ^ i t i  ‘ “ “I 1;  z»s‘ ePęa re d a k to ra  n a c z e ln e g o  « 8 -2 1 ;  s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-32; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł

S “o” Y w ć e  S ? ^ ^ h S “ UiPr»ffHd ,KP“iZi° " R  i  d e le g a tu ry Bl, ,R u c h ”^  S z m ^ ^ e T f h . k o n y w i f  w p ia ? °nf“tSnlo P K O  Nr

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-8S k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. Rzez. Z a k ł .  G r a f .
p r z y jm u je  B iu ro
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Kalendarzyk imprez 
„Osi Oświaty“

- 3 .V .
Z A M E K , g o d r.. 15.30 — w o je w ó d z  

k i  p rze g lą d  zes p o łó w  p ie ś n i i ta ń  
c« m ło d z ie ż y  s zk ó ł ś re d n ic h .

K L U B  Z P O  I M .  22 L IP C A  — k o n  
k u r s  p ł .  „ W ie m  w s zy s tk o  o l i t e 
r a tu rz e .

K A S K A D A , g o d z . 17 —  W io 
s n a  O rk ie s t r .

K L U B  S P B M - 1 ,  g o d z . 18 —  k o n 
c e r t  zes p o łu  m u zy c zn e g o  „ T r u w e -  
r z y ” .

W Y S T A W Y
W O J . B IB L IO T E K A  P E D A G O 

G IC Z N A  —  „ P o m o rz e  Z a c h o d n ie  
w  P o ls ce L u d o w e j” .

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — O g ó ln o 
p o ls k i m a ra to n  f ila te lis ty c z n y .

K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  „O s ią  
g n łę c ia  sp ó łd z ie lc zo ś c i w  X X - l e -  
c iu ” .

Z A M E K  — W y s ta w a  w y d a w n ic tw  
m e to d y c z n y c h .

K L U B  P A P IE R N I  S K O L W IN  — 
„ L ! te r a tu r a  X X - l e c ia ” .

F IL M Y  n a  w o ln y m  p o w ie trz u  
w y ś w ie t la n e  b ę d ą  w  n a s tę p u ją c y c h  
p u n k ta c h :  W a ły  C h ro b re g o , p l.  K o  
s c iu s z k i, n a  N ie b u s z e w ie  p rz y  u l. 
K o łłą ta ja .

JEST wiosna i m aj. Już 
niezadługo zakw itną .zcze 
cińskie magnolie i  bzy. 
W  ymowa kw ia tów  jest
zawsze ta sama. C i m łodzi 
szczecinianie wiedzą o tym  
doskonale. (a)

Foto St. C IE Ś LA K

Nie powiodło sią 
szczecinianom 

w „Wielkie] Grze“
W  t e le w iz y jn e j  „ W ie lk ie j  G rz e ”  

w y s tę p o w a ło  w c z o ra j m . in . trze c h  
s zc ze c in ia n . J a n  M O D Z E L E W S K I  
o d p o w ia d a ł z d z ie d z in y  „ G e o g r a 
f ia  P o łs k i”  na p y ta n ia  z? 6 400 z ł. 
R y s z a rd  J A R N E C K I i Z b ig n ie w  
M U S I A L E K  z  D ę b n a  u b ie g a li się  
o p re m ie  w  w y so k oś c i 12 800 z ł. 
P ie rw s z y  z n ic h  o d p o w ia d a ł n a  p y  
t a n ia  z h is to r i i  s t a r o ż y tn e j,  d ru g i  
z n a jn o w s z e j h is to r i i  P o ls k i .  W szys t 
k im  t r z e m  n ie  p o w io d ło  s ię , z  ty m ,  
ż.e J a n  M o d z e le w s k i z a p o w ie d z ia ł  
z ło ż e n ie  re k la m a c j i .  O d n o tu jm y  j e 
szcze, że  w e  w c z o ra js z y m  t e le tu r 
n ie ju  p a d ła  p ią ta  w  h is to r i i  „ W ie !  
k ie j  G r y ”  n a jw y ż s z a  w y g r a n a  — 
25 ty s . z ł.

Na 1-Majowych imprezach 
dopisała pogoda i nastrój

TO  B Y Ł A  N A PR AW D Ę p iękna i p raw d z iw ie  w iosenna po
goda. S p raw iła  ona, ż.e w  godzinach popołudn iow ych tłu m y  
szczeciniaków w yruszy ły  na m iejsca im prez i festynów. 
G łów nym  magnesem przyciągającym  w idzów  b y ł w ie lk i kon 
ce rt „P IO N IE R O M  I  B U D O W N IC ZY M  SZCZECINA'*. P ark 
Kasrpowicza dawno nie gościł takich  tłum ów  ja k  w  1-M ajówe 
św ięto. W koncercie udz ia ł w z ię ły  24 zespoły pieśni i  tańca, 
chóralne, estradowe, w okalne i  recyta to rsk ie  z terenu całego 
w ojew ództw a. N a jw ięce j b raw  zebra ły zespoły: m uzyczny 
Coma-5 oraz Pieśni i  Tańca H u ty  „Szczecin". Na b rak  roz
ry w k i nie m.ogli narzekać m ieszkańcy Stołczyna, zjechał tu  
bow iem  iznany zespół „C zerw ono-C zarnych", p rzy jm ow any go
rąco, szczególnie przez m łodzieżową część w idow n i. Zespół 
w ys tą p ił ze sw ym i so listkam i. K a tarzyną SO BC ZYK i K a
r in  S TAN E K na czele. Udana im preza odbyła się również 
w  Żydowcach. Tu z ko le i zaprezentował się zespół „C zarnych 
ko tów ”  z program em  „G w iazdy F estiw a li". L e kk i, urozm aico
n y  repertu a r solistów  i zespołu bardzo przypad ł do gustu 
liczn ie  zgrom adzonym  na koncercie m ieszkańcom Żydowice. 
Podobnie m ieszkańcy dz ie ln icy Nad O drą dobrze b a w ili się 
podczas występów zespołów studenckich. W  im prezach udział 
w z ię li również aktorzy scen szczecińskich, k tó rzy  na tę okaz
ję  p rzygo tow a li specja lny program .

Po występach artystycznych t łu m y  szczecinian b a w iły  się 
ha zabawach ludow ych , któ re  odbyły  się na placach w  S to ł- 
czynie i w  Żydowcach. A m ato rzy  f ilm ó w  m ogli je  obejrzeć 
w licznych punktach m iasta. I  choć jakość odb ioru pozosta
w ia ła  w ie le  do życzenia — przed p row izo rycznym i ekrana
m i g rom adziły  się tysiące osób. (dyl)

Zapraszamy do „Kaskady“

31  z e s p o ł ó w
na konkursow ej estradzie

Widii! Orkiestr ISIS
Z A  K IL K A  G O D ZIN  rozpocznie się w  „Kaskadzie”  tra 

dycy jna , doroczna „W iosna o rk ie s tr” . Przez dw a la ta  „u ro 
sła”  nam ta im preza do praw dziw ego fes tiw a lu  szczecińskich 
zespołów grających m uzykę rozryw kow ą . Dziś na starcie 
„W iosny ”  staje o fic ja ln ie  zgłoszonych do konkursu 30 zespo
łó w  z całego wojew ództwa, podzielonych, w  zależności od ro 
dza ju  upraw iane j m uzyk i na 3 g rupy: taneczną (A), jazzową 
(B) i  b ig-bcatową (C).
30 ZESPOŁÓW, O KO ŁO  200 

M U ZY K Ó W , PO NAD 20 W O
K A L IS T Ó W  — ju ż  te liczby 
m ów ią  same za siebie. D odaj
m y jeszcze do tego pełne 5 
dn i konku rsu  oraz szósty, dzień 
„K o n ce rtu  galowego”  z udzia
łem laureatów , a otrzym am y 
syntetyczny obraz im prezy. W 
pierw szym  rzędzie jednak zło
żą się na n ią  nie m nie j, lub  bar

wać, czy też po prostu  dobrze 
się bawić. W szystko to w  su
m ie w p ływ a  na jedyną w  
sw oim  rodzaju atmosferę te j 
im prezy, k tó re j „K u r ie r ”  patro 
ńuje już, ja*k to  się rzekło, od 
2 la t, a k tó re j poziom i znaczę 
nie coraz bardzie j wzrastają. 
Inauguru jąc dziś pięciodniowe 
zmagania szczecińskich m uzy
ków , zapraszamy na nie jedno

dzie j im ponujące dane s ta ty - cześnie szczecińską publiczność, 
styczne, lecz g łów nie  szlachet- p rzypom ina jąc, iż koncerty 
ne wspó łzaw odnictw o zespołów konkursow e rozpoczynają się 
i  so listów , praw dziw a próba codziennie o godz. 1T w  ka - 
s ił i ocena w łasnych m ożliw o- w ia rn i ( I I  p.) „Kaskada” .
ści. „W iosna o rk ie s tr”  tra k to 
wana jes t również przez je j u - 
czestników  ja ko  swego rodzaju 
tow arzyskie spotkanie, podczas 
którego można rów nież w ym ię 
nić doświadczenia, podyskuto-

M A R E K  D O N A T

Jeszcze tylko 6 dni

?zf sprawdziłeś♦ 
istę wyborców^
OD 25 K W IE T N IA  rozpoczę

ło się sprawdzanie lis t  w yb o r-

D ziś  o go d z . 17 w  k a w ia r n i  
s k a d a ”

G R A J Ą
♦  B IG - B A N O  P a ń s tw o w e j Ś re d 

n ie j S z k o ły  M u z y c z n e j.
♦  „ K O N - T f  K I ”  — P a ń s tw o w a  

S z k o ła  M o rs k a .
♦  „ C A H O ”  —  K a m ie ń  P o m o rs k i.  

„ W IS  K O N ”
Ż y d o w c a c h .
„ D W U D Z IE S T O L A T K I”

„ K a -

K lu b  S Z W S  w

czych w  O bwodowych K o m i
sjach. Z łoży liśm y w iz y ty  w  Ob 
wodowych K om isjach W ybor
czych w  różnych punktach 
m iasta. O kazuje się, że w ie lu  
m ieszkańców naszego m iasta 
jeszcze nie spraw dziło  lis t, od
k łada jąc ten obowiązek na o- 
s ta tn ią  chw ilę .

N a jw iększą frekw encję  notu
ją  O bwody n r 61, n r 37 i  n r 
24. Jednym  z przodujących ob
wodów jest natom iast n r 91 
w  Osowie. T u  do 2 m aja br. 
ponad 50 proc. wyborców  
spraw dziło  lis ty .

Jak celowe i konieczne jest 
sprawdzenie swoich nazw isk 
na lis tach w yborczych niech 
świadczy fa k t, że w  dz ie ln icy 
Śródm ieście zgłoszono ponad 
300 rek lam ac ji, a w  dz ie ln icy 
Pogodno 257. Zgłaszane uw agi 
do tyczy ły  zniekształceń naz
w isk, zm ian adresów łu b  pom i
nięcia w  ogóle n iek tó rych  w y 
borców na liście.

Przypom inam y, ŻE O STA
TE C ZN Y T E R M IN  SPRAW 
D Z A N IA  L IS T  W YBORCÓW  
M IJ A  9 M A JA  BR. L is ty  na
leży sprawdzać w  swoich O b
w odow ych K om is jach W yb o r
czych, k tó rych  b iu ra  są czynne 
codziennie od godz. 15 do 20.

—  D C m
K u lt u r y  K o le ja rz a .
„ K A S K A D A  I ”  —  Szcz. Z a k ła 
d y  G a s tro n o m ic zn e .

S W IE W A  J Ą :
D it ta  T r ib e  v a n  H o p p e , K r y s ty n a  

O s tro w s k a ; E w a  W ó jc ic k a , B a rb a 
ra  S z y n d ra ie w łc z , J a n  Iw a S z c z y -  
3zyn , K a r o l  M tU le r .

W Y S O K IE  O D Z N A C Z E N IE

♦  K IE R O W N IK  b a z y  s p rzę 
c i S zc zec iń sk ie g o  P rz e d s ię 
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  M ie j 
s k ie g o  n r  1 J ó z e f D R O Ż D Ż  
o d zn a c zo n y  z o s ta ł w  R a d ź  e 
P a ń s tw a  P R L  K rz y ż e m  O f i 
c e rs k im  O rd e ru  O d ro d z e n ia  
P o łs k i.

♦  P R E Z E S  S ą d u  W o je w ó d z 
k ie g o  E u s ta c h y  H U Z A R  zw o
ła ł  na dziś na ra d ę  sędz iow - 
s k o -la w n ic z ą . D ysku to w a n a  
będzie  o ch rona  m ie n ia  spo
łecznego w  o rz e c z n ic tw ie  są
d o w y m .

R O Z M O W Y  W  D O K P

♦  P R E Z Y D IU M  D O K P  g o ś-  
jc iło  o s ta tn io  d y r .  C e n tr .  Z a 
rz ą d u  S p e d y c ji l  P rz e w o z ó w  
m g r K a z im ie rz a  R A T A J C Z A 
K A  i g ł.  d y s p o z y to ra  D O K P  
m g r in ż . Ig n a c e g o  G R Y Z E L A .  
O d b y to  ro z m o w y  z p rz e d s ta 
w ic ie la m i Z a rz ą d u  P o r tu , r y 
b o łó w s tw a , H a r tw ig a  i  C H Z  
„ W ę g lo k o k s ” .

F IN A Ł  P R Z E G L Ą D U  
F IL M Ó W  A M A T O R S K IC H

♦  W  K L U B T E  „13 M u z ”  od  
b y ło  się  u ro c z y s te  za k o ń c ze 
n ie  o g ó ln o p o ls k ie g o  p rz e g lą d u  
f i lm ó w  a m a to rs k ic h , z o rg a n i
zo w a n e g o  p rze s  A K F  p rz y  
P o lite c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j. P o  
p rz e m ó w ie n iu  p reze sa  k lu b u

»in ż . A n to n ie g o  C W A J D Y  w y 
ś w ie tlo n o  n a g ro d zo n e  p rz e z  
j u r y  f i lm y .

Z e b ra ł:  <ai

Przysięga wefskewa
w Pułku Obrony Terytorialnej
Wczoraj, w  Szczecińskim P u łku  O brony T e ry to ria ln e j od

by ła  się uroczysta przysięga wojskowa. Na trybu n ie  honoro
w e j za ję li m iejsca m. in . wiceprzewodniczący Prez. W RN — 
Paweł W AR CH O Ł, szef W ojewódzkiego Sztabu W ojskowego 
p ik . dyp l. B ron is ław  BRODA'W CZUK, przewodniczący W K Z Z  
Stefan PU ZO N i zastępca kom endanta W K W  pp łk . Stanisław; 
W ĘC ŁAW EK.

b ieg łym  Szczeciński P u łk  O - 
brony T e ry to ria ln e j za ją ł I I  
m iejsce w  ska li k ra jo w e j. Ż o ł
nierze poza norm alnym  wyszko 
len iem  bo jow ym  i podnosze
niem swych in dyw idua lnych

żołnierzy. Jak zw ykle , z okaz ji 
przysięgi do jednostki przy je
chały rodziny i  znajom i w ie lu  
żołnierzy. P iękna pogoda umo
ż liw iła  odbycie spotkania w  
pa rku  za rejonem  zakw ate ro
wania.

W arto dorzucić k ilk a  słów' 
c osiągnięciach te j jednostki 
W ojska Polskiego. W  roku  u -

Plenarne posiedzenia DK FJN

Rejestracja list
kandydatów do DRN
D ZIŚ  W  G O D ZIN A C H  po łudniow ych rozpoczną się p le

narne posiedzenia .dzielnicowych kom ite tów  FJN w  Szcze
cin ie. Na posiedzeniach tych zostaną przedstawione do za
tw ie rdzen ia  lis ty  kandydatów  na radnych do dzie ln ico- 

j w ych  rad narodowych: Śródmieście, Pogodno, Nad Odrą 
i Dąbie. L is ty  zgłoszą przedstaw iciele M ie jsk ie j K o m is ji 
Porozum iewawczej P a rt ii i  S tronn ic tw  Po litycznych.

Po zatw ierdzen iu  przez plenum  D K  FJN zgłoszonych 
kandydatów  lis ty  zostaną następnie zarejestrowane przez 
Dzieln icowe K o m ite ty  FJN  w  D zie ln icow ych K om is jach 
Wyborczych.

(Boz)

PÓ PRZYSIĘDZE, do żołnie
rzy p rzem ów ili w iceprzew odni
czący Prezydium  W RN — Pa
weł W archoł i sz ,f W ojewódz
kiego Sztabu W ojskowego p ik.
Brodawczuk. Uroczystość za- .
kończyła się defiladą m łodych k w a lif ik a c ji pracow ali w  ro ł-  

• - -  -»—--Ł: n ic tw ie , szczególnie przy m e
lio row an iu  użytków  ro lnych  
i w  budow nictw ie . Ogółem w y  
konano prace w artości 16 m li i 
z ło tych. W ie lk im  sukcesem by
ło  zwłaszcza zm eliorowanie 
1 200 ha i usypanie ponad 15 
km  w a łów  przeciw pow odzio
wych. Żołn ierze pracow ali ta k 
że na budowach w  hucie, po r
cie szczecińskim  i  w  Stoczni 
im . Warskiego.

Żołnierze te j jednostk i w y 
ko n a li w ie le  prac w  ram ach 
czynów społecznych w artości 
26 tys. zł. 270 żołn ierzy w  okre 
sie s łużby uzyskało świadectwo 
7 k lasy szkoły podstawowej, a 
około 40 procent zdobyło za
wód. (w it)

Uwaga, rodzice 
dzieci niewidomych!

D Y R E K C J A  P a ń s tw . Z a k ła d u  W y 
c h o w a w c ze g o  d la  D z ie c i N ie w id o 
m y c h  w  © w iń s k a c h  p o w . P o z n a ń  
(Lei. n r  5) z a w ia d a m ia , że  z n o w y m  
ro k ie m  s z k o ln y m  1965/66 p r z y jm u je  
do s z k o ły  p o d s ta w o w e j d z ie c i n ie 
w id o m e  w  w ie k u  od 7 do  14 la t ,  
do  k la s  V ,  V I  i V I I  s z k o ły  p o d -  
s ia w o w e j ze  s z k o le n ie m  rz e m ie ś ln i
c zy m  —  m ło d z ie ż  p rz y ro ś n ię tą  w ie 
k ie m  co n a jm n ie j  o  3 la ta , o ra z  do  
p rz e d s z k o la  —  d z ie c i n ie w id o m e  od  
3 do 4 la t ;  b liż s z y c h  in f o r m a c j i  
u d z ie la  d y r e k c ja  z a k ła d u .
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?&lłia $lą dzlifl 30 maja -  rfżien wyborów. W powszeelirtyiti l fajnym 
glosowaniu narótlpowoła swoich przedstawicieli do Sejmu i rad narodowych.

/  W obliczu tego doniosłego a k tu  Polska je d n o czo n a  P a r
tia  Robotnicza, Zjednoczone S tronn ic tw o Ludowe, S tron
n ic tw o  Demokratyczne, Z w ią zk i Zawodowe, organizacje 
chłopskie i  zw iązk i spółdzielcze, organizacje kob ie t i  związ
k i  m łodzieży, stowarzyszenia in te ligenc ji, świeccy działacze 
ka to liccy  — wszystkie skupione we Froncie Jedności N a
rodu  organizacje polityczne i społeczne —  przedstaw iają 
w am  W s p ó l n y  P r o g r a m  W y b o r c z y ,  program  dz ia 
łan ia  na najbliższe la ta.

K ie d y  w  la tach I I  w o jn y  św ia tow ej decydowały się losy 
naszego narodu I naszej niepodległości, dalekowzroczna 
p o lity k a  p a r t ii k lasy robotnicze j, w b rew  w sze lk im  przeciw 
nościom i  przeszkodom, w yp row adz iła  Polskę z zawie
ru ch y  dz ie jow ej. Łącząc n ierozerw aln ie sprawę niepodle
głości ze zwycięstwem  dem okrac ji i  socjalizmu, z przyjaź
n ią  i sojuszem ze Zw iązkiem  Radzieckim , pa rtia  k lasy ro 
botn icze j oraz sprzym ierzony z n ią  ra d yka ln y  ruch lu do 
w y  ł lew icowa in te ligenc ja  odbudowały Polskę — jako  
państw o ludu pracującego w  now ym  h istorycznym  kszta ł
cie i  w y tyczy ły  przed k ra jem  nową drogę rozw oju  i  socja
lis tyczne j przebudowy wszystkich dziedzin życia narodo
wego. .. '

Dziś w  20 rocznicę ż w  y  c i  ę s t w a  n a d  f a s z y 
z m e m  i  p o w r o t u  P o l s k i  n a  n a s z e  p r a 
s t a r e  z i e m i e  n a d  O d r ą ,  N y s ą  i B a ł t y k i e m  
stanowią one integralną część Ludowej Rzeczypospo
lite j, zamieszkaną przez 8 m ilionów  Polaków, na 
zawsze złączoną z Macierzą. Podnosząc z ru in  wojen
nych Pomorze i Śląsk, Ziemię Lubuską, W armię 
i  M azury, czyniąc z tych ziem spalonych i w y ludn io 
nych k ra j ludny i zagospodarowany, wysoko uprze
m ysłow iony, zakładając nad Odrą i Ba łtykiem  ośrod
k i po lskie j k u ltu ry  i nauki —  naród nasz dal impo
nu jący dowód żywotności, hartu i  niezmożonych sił 
twórczych i na zawrze u trw a lił swe prawa do Ziem 
Zachodnich.

We Froncie Jedności Narodu jest miejsce d I a 
w s z y s t k i c h  ludzi dobrej w o li, pa rty jnych  i  bez
pa rty jnych, niezależnie od przekonań re lig ijnych  i 
dawnej orientacji po litycznej —  którzy pragną słu
żyć swemu kra jow i, uczestniczyć w  budowie s iły  
i pomyślności Polski Ludowej.

Wyrazem naszego zespolenia i  jedności, w  im ię 
realizacji wspólnego programu, są w s p ó l n e  l i 
s t y  w y b o r c z e  kandydatów Frontu Jedności Na
rodu do Sejmu i rad narodowych.

W okół tych nowych zadań — społecznych, gospodarczych 
i narodowych organizowaliśm y codzienny trud  m iliono 
w ych  mas pracujących, budowaliśm y c ie rp liw ie  i z uporem 
jedność narodu, jedność wszystkich postępowych i  pa tr io 
tycznych s ił Polski.

U  początku naszej d rog i by ! k ra j zapóźniony w  rozw oju, 
okru tn ie  wyniszczony wojną, w ykrw aw iony* przez na
jeźdźcę. D źw ignę liśm y ojczyznę z w iekowego zacofania 
I wo jennych ru in . U czyn iliśm y z Po lsk i k ra j dynamicznego 
postępu, w ie lk iego przem ysłu I now e j techn ik i, w  k tó rym  
praca i  chleb są d la  wszystkich, a wiedza i k u ltu ra  stały 
się dobrem powszechnym.

W  oparciu o sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  łu s k a l iś 
m y s p r a w i e d l i w e  g r a n i c e  odrodzonej Polski, zdo
b y liśm y nowe m iejsce w  Europ ie i  ug runtow aliśm y n ie
podległość ojczyzny.

S o j u s z  p o l s k o  -  r a d z i e c k i  po tw ierdzony w  nowo *' 
zaw artym  Układzie o P rzyjaźn i, W spółpracy i Pomocy Wza
jem ne j raz na zawsze zam knął przed niem ieckim  im peria 
lizm em  drogę na Wschód, s tw orzy ł nieprzebytą zaporę prze
c iw  odw etowym  dążeniom m ilita rys tó w  zachodnioniem iec- 
kich.

Polska Rzeczpospolita Ludowa m a dz is ia j we w szystkich 
swoich sąsiadach p rzy jac ió ł i  sojuszników. K ra j nasz n igdy 
ju ż  nie będzie osam otniony i bezbronny w  obliczu burz 
dziejowych. Na straży naszego bezpieczeństwa i naszych 
g ran ic  stoi dziś nie ty lk o  własna uw ie lokro tn iona  siła, ale 
cala potęga Zw iązku Radzieckiego i  innych b ra tn ich  k ra 
jó w  socjalistycznych złączonych obronnym  Układem  W ar
szawskim.

Głos P o lsk i liczy się dziś na arenie m iędzynarodowej. 
Nasza pokojowa p o lityka  oraz in ic ja ty w y  naszego rządu, 
służące sprawie bezpieczeństwa i odprężenia w  Europie 

, i  w  świecie, podniosły au to ry te t naszego k ra ju  i zaskarb iły  
mu szacunek na świecie. W alczym y z groźbą agresji i w o j
ny o um ocnienie poko ju, o poszanowanie suwerenności na-
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rodów, o rzete lną współpracą m iędzy państw am i niezależ
nie od ich us tro ju  społecznego. P o k ó j  i  s o c j a l i z m ,  
d o b r o  n a s z e g o  n a r o d u  i p a ń s t w a  — t o  w s p ó l 
n y  ce l ,  którem u służy od la t dwudziestu p o lity ka  Po l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej.

O bywatele!

W ie lk i i  trw a ły  dorobek pierwszego dwudziestolecia 
Po lsk i Ludowej stworzony o fia rną  pracą narodu w no
wych' socjalistycznych w arunkach Ustrojowych pod k ie ro w 
nictw em  zjednoczonych s ił dem okracji po lskie j z pa rtią  
k lasy robotniczej na czele, stanow i fundam ent program u 
wyborczego Frontu  Jedności Narodu..

Jest to program  pracy i działania całego narodu, którego 
założenia wypracowane zostały przez IV  Zjazd Po lskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, IV  Kongres Zjednoczone
go S tronnictw a Ludowego oraz V I I I  Kongres S tronnictw a 
Demokratycznego.

Sojusz trzech p a r t ii to kościec F ron tu  Jedności Narodu, 
k tó ry  skupia wszystkie patriotyczne, twórcze s iły  naszego 
k ra ju  w okó ł wspólnych celów, w okó ł budowy Po lsk i socja
lis tycznej — zasobnej, s ilne j, spraw ied liw e j. Ten sojusz, 
w  k tó rym  pa rtia  k lasy robotniczej spełnia przewodnią ro 
lę, stanowi w ie lk i dorobek polityczny Po lski Ludow ej, jest 
podstawowym  źródłem  politycznym  sukcesów, k tóre  osią
gną ł nasz k ra j w  m in ionym  dwudziestoleciu i  k tó re  będzie 
osiągać w  przyszłości.

Podniesienie poziomu życiowego narodu znajdzie 
wyraz we w z r o ś c i e  s p o ż y c i a  i n d y w i 
d u a l n e g o  o ok. 25 proc., a w  przeliczeniu na 
1 mieszkańca o 18 proc. Oprócz stopniowego wzrostu 
plac realnych istotnym  źródłem powiększających się 
dochodów ludności będzie szybko rosnące zatrudnie
n ie młodych roczników. W ydatnie polepszy się z a- 
o p a t r z e n i e  l u d n o ś c i  w  a rtyku ły  spożywcze 
i przemysłowe. Zwiększone będą wydatnie dostawy 
mięsa i przetworów mięsnych, mleka i przetworów 
mlecznych, a także w arzyw  i owoców. Zwiększy się 
masa i wzbogaci asortyment w yrobów  w łók ienn i
czych gotowej konfekcji, mebli oraz a rtyku łów  prze
mysłowych trwałego użytku, takich ja k  pra lk i, lo 
dówki, radioaparaty, telewizory, rowery, motocykle, 
samochody.

Nasze zadania 
na dziś i piro

ś  Polska Ludowa idzie m ilow ym i k rokam i naprzód, pomnaża 
^ z roku na rok swój potencja ł gospodarczy, rozbudowuje 
i  nowoczesny przemysł, podnosi ro ln ic tw o, upowszechnia 
é oświatę i ku ltu rę , polepsza by t narodu.

Czteroletni okres, k tó ry  nas dzie li od poprzednich w ybo
rów  zapisał się jako  ko le jny  etap w ie lk ich  postępów i t rw a 
łych  osiągnięć we wszystkich dziedzinach życia. Pokona
liśm y na naszej drodze nie jedną trudność i przeszkodę, 
zrealizow a liśm y podstawowe w ytyczne program u w yb o r
czego z roku  1961. Prowadzić dalej wspólne dzieło 
narodu, budować i wzbogacać nową socjalistyczną Polskę 
dla dobra obecnych i przyszłych pokoleń — oto co w inno 
jednoczyć wszystkie s iły  narodu.

Centralną sprawą program u Fron tu  Jedności Narodu jest 
n o w y  p l a n  5 - l e t n i ,  którego realizację rozpoczynamy 
w  roku  przyszłym . Jego m yślą przewodnią będzie osiągnię
cie wyższego poziomu życia narodu na drodze nieustannego 
rozw oju p ro d u kc ji i  usług, postępu technicznego i podno
szenia w ydajności pracy, korzystne j w spółpracy gospodar
czej z in n y m i k ra ja m i, na drodze na jbardz ie j celowego

w ykorzystyw an ia  w ie lk ich  środków Inw estycyjnych oraz roz
w ija n ia  tw órcze j in ic ja ty w y  I aktywności społeczeństwa.

W gospodarce — będzie to  przede wszystkim  p ięcio latka 
jakości i nowoczesności p rodukc ji, p ięcio latka przemysłu 
maszynowego i chemicznego, p ięcio latka in ten sy fikac ji ro l
n ic tw a i ofensywy eksportowej.

Będzie to  pierwsza p ięcio latka młodego pokolenią Polski 
Ludow ej, k tó re  nie zaznało gorzkie j rzeczywistości kap ita 
lizm u, nie przeszło przez 'p iek ło  >W0 jh y  i  okupacji h itle 
row skie j, któ re  narodziło  się i  w y ros ło  w  czasach Po lski 
Ludow ej i po raz p ierw szy staje p rzy warsztatach pracy, 
aby w ys iłk iem  swych m ięśni i  mózgów w ykuw ać w łasny 
los i los swojej ojczyzny.

W  przyszłe j p ięc io la tce  m usim y da le j zmniejszać dystans, 
dzielący jeszcze Polskę od k ra jów , któ re  nas w yprzedziły 
w  m in ionych stuleciach. Wraz z in n ym i k ra ja m i soc ja li
stycznym i chcemy być na czele w  w ie lk im  wyścigu naro
dów, we współzawodnictw ie w  ska li św iatowej, w  k tó rym  
socja lizm  odniesie zwycięstwo nad kap ita lizm em ,.

Dalsze u p r z e m y s ł o w i e n i e  k r a j u  — t o  p o d 
s t a w a  r o z w o j u  i u n o w o c z e ś n i e n i a  c a ł e j  g o 
s p o d a r k i  n a r o d o w e j .

W  la tach 1961— 1964 rozbudowaliśm y s iły  wytwórcze k ra 
ju  na nowoczesnej bazie technicznej.. P rodukcja  przem y
słowa zw iększyła się o 39 proc., ruszyło 100 w ie lk ich  za
kładów, rozbudowano setki is tn ie jących fa b ryk , hu t i  ko 
palń, rozw inęła się nasza gospodarka morska. Szybko roz
w ija ł się przem ysł maszynowy i Chemiczny, energetyka 
i hutn ic tw o. Podję liśm y na w ie lką  skalę rozbudowę k ra jo 
we j bazy surowcowej i  paliwowo-energetycznej, znacznie 
zw iększyliśm y p rodukcję  s ta li i  wydobycie s ia rk i, węgla 
brunatnego i koksującego, gazu ziemnego. Docieram y do 
bogatych pokładów miedzi.

B y ł to  w ys iłek  duży lecz niezbędny, aby m ógł się ro zw i
jać nasz, przem ysł przetwórczy i  cała gospodarka narodo
wa, aby przygotować fro n t pracy dla dorastających zastę
pów młodzieży.

W  przyszłym  planie p ięcio letn im  będziemy kontynuować 
dotychczasowe szybkie tempo rozw oju  wszystkich gałęzi 
przemysłu. P rodukcja  — zwiększy się o 45—47 proc., to 
znaczy o blisko połowę. Będziemy rozbudowywać i  m oder
nizować istniejące zakłady, budować nowe fa b ry k i a zara
zem lep ie j w ykprzystyw ać istniejące moce wytwórcze. 
Szczególny nacisk będzie położony na u n o w o c z e ś n i e 
n i e  naszego przem ysłu i wydatne zwiększenie jego z d o l 
n o ś c i  e k s p o r t o w e j .
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W  tym  celu będziemy zwiększać w  ogólnej p rodukc ji 
udz ia ł dwóch podstawowych dziedzin m ających decydujące 
znaczenie dla rekonstru kc ji i unowocześnienia całej gospo- 
d a rk i narodowej — p r z e m y s ł u  m a s z y n o w e g o  i 
p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o ,  a zwłaszcza tak ich  ga
łęzi p rodukc ji ja k  nowoczesne obrab ia rk i, e lektron ika , auto
m atyka , w łókna syntetyczne i nawozy sztuczne d la  ro l
nictw a.

Przed nauką i  techniką polską stoją am bitne zadania 
podniesienia przem ysłu polskiego do poziomu na jw yże j 
rozw in ię tych k ra jów .

Będziemy e lim inow ać z p ro d u kc ji w yroby przestarzałe 
i  m aksym alnie w yko rzystu jąc nowoczesne osiągnięcia 
techniczne, urucham iać wytwórczość n o w y c h  w y r o 
b ó w  o najwyższym  poziomie technicznym, o nowocze
snych konstrukcjach, o ja k  najwyższej jakości. Będziemy 
pobudzać wynalazczość, skracać drogę „<?d pom ysłu do 
przem ysłu”  i korzystać z najlepszych zagranicznych osią
gnięć produkcyjno-technicznych.

Będziemy da le j rozszerzać w łasną b a z ę  p a l i w  1 s u 
r o w c ó w  — kopa ln ic tw o węgla kamiennego i  brunatnego, 
poszukiwania ropy i gazu ziemnego a także Innych bo
gactw, k tóre  k ry je  jeszcze nasza ziemia.

G eneralnym  zadaniem robotn ików , techn ików  i  inżynie
ró w  wszystkich gałęzi przem ysłu, budow nictw a i  transpor

tu  jest stałe unowocześnianie i  polepszanie jakości p ro - 
dukc ji, oszczędzanie pa liw , m ate ria łów  i surowców, podno
szenie w ydajności pracy i  obniżanie kosztów w łasnych p ro 
dukc ji.

Jednym z najważniejszych w arunków  rozw oju gospo
darczego Po lsk i jest w z m o ż e n i e  o b r  o’t  ó w h a n d l u  
z a g r a n i c z n e g o  1 dalsza korzystna zmiana s tru k tu ry  
eksportu na rzecz wysoko jakościowych, nowoczesnych w y  
robów przem ysłowych. M usim y sprowadzać z zagranicy 
rosnące ilości surowców oraz pa liw  płynnych dla przem y
słu i  transportu, a także w ie le nowoczesnych maszyn 
I urządzeń, k tórych nie produku jem y jeszcze w  k ra ju . 
Chcemy również sprowadzać tow ary konsumpcyjne dla po
praw y zaopatrzenia ludności. A b y móc im portować m usi
m y eksportować. Znak „Madę in  Poland”  na polskich p ro 
duktach m usi się stać symbolem nowoczesności i  n a j
wyższej jakości, o tw iera jącym  szeroko ry n k i św iatowe 
przed polskim  eksportem, przede w szystkim  maszyn i urzą
dzeń tak, aby w  końcu 5-lecia stanow iły one ok. 50 proCf 
wartości całego naszego wywozu.

Rozwijając wymianę gospodarczą ze wszystkim i kra jam i 
na zasadach równości i  wzajemnych korzyści będziemy 
pogłębiać współpracę gospodarczą z kra jam i socjalistyczny
mi, która stanowi ważny czynnik rozwoju ekonomicznego 
i  postępu technicznego w  naszym kra ju.



Intensyfikacja
rolnictwa

\ i Dzięki rosnącym nakładom państwa i wysiłkom  chłopów 
, i 1 robotników rolnych osiągnęliśmy w ubiegłym 4-leciu 
, i wzrost plonów i pow iększyliśm y pogłow ie trzody i bydła. 
, ' Państwo ludowe kierując się polityką sojuszu robotni- 
,i czo-chłopskiego zwiększało systematycznie pomoc dla 
, ro lnictwa. Dostawy środków produkcji, m ateriałów bu- 
, dowlanych i kredytów , pod trzym yw a ły zainteresowanie 
< ro ln ikó w  wzrostem p ro d u kc ji rolnej.

U n o w o c z e ś n i a n i e  b a z y  t e c h n i c z n e j  r o l 
n i c t w a  oraz dalsza i n t e n s y f i k a c j a  gospodarstw 
chłopskich i gospodarstw państwowych, podniesienie ieh 
produkcji do poziomu pełnego zaspokajania potrzeb kra ju  —» 
to jedno z naszych kluczowych zadań.

Produkcja rolna powinna wzrosnąć w  ciągu 5-lecią co naj
m niej o 14—15 proc.

Gd poziomu i tempa rozwoju ro ln ictw a zależy zarówno 
poziom życia ludności chłopskiej, jak i stopień zaopatrzenia 
miast w  a rtyku ły  żywnościowe, a przemysłu — w surowce 
rolne.

W ysiłek ro ln ików  i państwa powinien być skoncentrowany 
przede wszystkim  na r o z w i ą z a n i u  p r o b l e m u  p a 
s z o w e g o .  W ydatne podniesienie plonów zbóż i  pow ięk
szanie zasobów paszowych kra ju  zapewni wzrost produkcji 
mięsa i mleka, a równocześnie pozwoli stopniowo ograniczać 
kosztowny im port zbóż.

Aby te cele osiągnąć państwo przeznacza w prźyszłej pię
ciolatce w ie lk ie  środki na inwestycje rolne oraz na te ga
łęzie przemysłu, które pracują dla potrzeb rolnictwa- Zape
wnione zostaną warunki dla dalszego powiększenia nakł, 
inw. z własnych środków ludności w ie jskie j. Łącznie na
k łady te wzrastają w latach najbliższych szybciej niż w  ja
k im ko lw iek innym dziale gospodarki narodowej, bo o 60 
proc.,- prawie 1/4 wszystkich inw estycji produkcyjnych będzie 
przeznaczona na ro ln ic tw o. O tw iera  to nie spotykane do
tąd w  h is to r ii polskiego ro ln ic tw a  m ożliwości rozwoju 
i unowocześnienia.

M e c h a n i z a c j a  prąę poiowych w  PGR i gospodarstwach 
chłopskich ogarnie większość rolniczych rejonów kraju. Rol
nictw o otrzyma 140 tys. traktorów  oraz Wielką liczbę maszyn 
rolniczych różnych typów. E lektry fikac ja  obejmie 86 proc. 
zagród chłopskich.

D o s t a w y  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  wzrosną dwa 
l  pół raza — do 130— HO kg czystego składnika na hektar 
Użytków rolnych.

Produkcja chemicznych środków ochrony roślin w  pełni 
zaspokoi potrzeby w  te j dziedzinie. Powszechne stosowanie 
kwalifikowanych nasion i sadzeniaków przyczyni się do dal
szego podniesienia plonów i ku ltu ry  rolnej. Produkcja wyso- 
kowartościowych pasz przemysłowych pozwoli na bardziej 
racjonalne żywienie zwierząt gospodarskich i oszczędzania 
zboża.

W ie lką  pomocą dla wsi będzie r o z b u d o w a  u s ł u g  
dla rolnictw a ■«— szczególnie w zakresie remontów maszyn
i urządzeń rolnych, ochrony roślin, skupu i transportu pło
dów rolnych oraz zaopatrywania rolnictw a w  środki pro
dukcji.

Rozległe roboty melioracyjne podniosą urodzajność łąk 
i  pól. Państwo przyjdzie z pomocą w  budowie urządzeń dla 
zaopatrzenia wsi w wodę. Władza ludowa będzie okazywać 
wszechstronną pomoc kółkom rolniczym, spółkom wodnym 
1 spółdzielniom rolniczym  wszystkich typów.

P o lityka  ro lna będzie zmierzać do stworzenia sprzy
ja jących w a runków  in te n sy fika c ji zarówno dla go
s p o d a r s t w  ś r e d n i c h  i w i ę k s z y c h  — przez 
pomoc państwa i lepsze zaopątrzęnie W środki produkcji jak 
i  g o  s p o d a r s t w  m n i e j s z y c h  — przez wykorzystanie 
icb możliwości hodowlanych oraz rozw ijanie pracochłonnych 
kierunków produkcji.

Przed ludnością' rolniczą, a przede wszystkim  przed m ło
dzieżą w ie jską otw iera ją się ambitne perspektywy — pogłę
biać i zdobywać wiedzę zawpdową, przekształcać polskie 
ro ln ictw o w  ro ln ictw o nowoczesne pracujące przy pomocy 
maszyn i środków chemicznych, stosujące w produkcji ro
ś linne j i  hodowlanej naukowe metody, korzysta jące z w iedzy 
lićżńyęh kadr specjalistów.

Są to zadania realne i w pełni osiągalne. Przeznaczone na 
ich realizację w ie lk ie  środki, muszą być użyte ja k  najbar
dziej celowo i skutecznie. Realizacja tych zadań — to wspól
ny obowiązek wobec k ra ju  wszystkich pracowników ro ln i
ctwa, chłopów, załóg państwowych gospodarstw rolnych, i  spół
dzielni produkcyjnych, kó łek rolniczych i spółdzielczości 
w ie jskie j, specjalistów rolnych i  rad narodowych.

Otwarte droga 
d l a  młodzieży

9 W . nadchodzącym pięcioleciu najw iększa w  h is to r ii 
f  naszego k ra ju  arm ia m łodych ludzi — ponad 3 m ilio -  
{  ny  chłopców i dziewcząt rozpocznie samodzielne życie.

Ta w ie lka  rzesza m łodzieży w yrosłe j w  Polsce Ludow ej 
to bezcenny skarb narodu. Przybędzie nam około -115 tys ię
cy specjalistów z wyższym wykształceniem  — inżynierów , 
ekonomistów, agronomów, lekarzy, nauczycieli oraz m ło 
dych pracow ników  nauki, 520 tysięcy techn ików  i ponad 
800 tysięcy absolwentów zasadniczych szkół zawodowych 
i szkół przysposobienia rolniczego. Wykształcona i przygo-



towana zawodowo m łodzież pomnażając kad ry  pracow ni
ków  i specjalistów w szelkich dziedzin, przejm ować będzie 
tru d  i odpowiedzialność za losy k ra ju . Dalsze zastępy spe
c ja lis tów  przygotowane zostaną spośród ludzi już pracu ją
cych: blisko 340 tysięcy techników  i ok. 40 tysięcy specja
lis tó w  z wyższym wykształceniem.

Państwo ludowe zapewniać będzie te j w ie lk ie j masie 
m łodych i  w ykw a lifikow anych  lu dz i — mężczyznom i ko
bietom  w arszta ty  pracy i  coraz" lepsze w a ru n k i życia.

Poziom życia 
obywateli

Podniesienie poziomu życia m ilionów  pracujących 
w  mieście i  na wsi jest g ł ó w n ą  t r o s k ą  w ładzy lu 
dowej — jest p o d s t a w o w y m  c e l e m  naszego so
cja listycznego us tro ju  i z a ł o ż e n i e m  program u 
Fron tu  Jedności Narodu.

M ilio n y  ludz i pracy w  mieście i na wsi chcą lep ie j żyć 
1 lep ie j mieszkać, chcą w iększej ilości wszelkich dóbr 
i  usług, chcą coraz szerszego dostępu do zdobyczy w iedzy 
i  ku ltu ry , chcą korzystać z tych dobrodziejstw , ja k ie  daje 
człow iekow i nowoczesna technika.

Niezbędnym w arunkiem  popraw y poziomu życiowego jest 
s z e r o k i e  b u d o w n i c t w o  m i e s z k a n i o w e .  W  ubie
g łych 4 la tach zbudowaliśm y znacznie w ięce j m ieszkań niż 
w  la tach poprzednich: w  miastach przybyło 1 m ilio n  400 
tys. izb i 464 tys. rodzin otrzym ało nowe mieszkania. We 
wsiach i w  państwowych gospodarstwach ro lnych zbudo
wano praw ie pół m iliona  izb. M im o wzrostu z roku na rok 
budow nictw a mieszkaniowego nie zaspokojono w  pełn i po
trzeb ludności

W  nadchodzącym pięcioleciu licz tia  ho w y  c li - m ieszkań
zwiększy się co na jm n ie j o 30 proc. Zbudujem y ogółem 
ok. 3 m ilio n y  izb, z czego 2 m ilio n y  w  miastach.

Aby ten program  wykonać, m usim y budować tan ie j, pro
jektow ać bardziej ekonomicznie oraz podnosić nieustannie 
poziom wykonawstwa.

Będziemy rozw ijać na szeroką skałę s p ó ł d z i e l c z o ś ć  
m i e s z k a n i o w ą  jako główną form ę poprawy w a ru n 
ków  m ieszkaniowych ludności. Państwo zwiększy kredy t 
d la  spółdzie lni i okaże w ydatną pomoc dla na jm n ie j za
rabia jących. Oszczędzanie na cele mieszkaniowe powinno 
stać się powszechną p rak tyką  w  naszym społeczeństwie. 
Gromadzić środki na ten cel pow inn i zarówno ci, któ rzy 
potrzebują m ieszkania dziś. ja k  i rozpoczynająca pracę 
młodzież, dla k tó re j samodzielne mieszkanie będzie prob le
mem ju tra , a także rodzice — z m yślą o dorastających 
dzieciach.

W spólny w ys iłek  państwa i społeczeństwa pozw oli p rzy 
spieszyć budowę mieszkań i wcześniej zaspokoić ostre po
trzeby w  te j dziedzinie.

R o z w ó j  u s ł u g  o r a z  u s p r a w n i e n i e  h a n d l u  
i  g a s t r o n o m i i ,  pow inny być przedmiotem szczególnej 
trbsk i Rad Narodowych, spółdzielczości i  odpowiedzia lnych 
za to m in isterstw . Rady Narodowe zwiększą przydzia ły lo 
ka li, maszyn, urządzeń i surowców dla drobnego prze
m ysłu, spółdzielczości i indyw idualnego rzemiosła. R z e 
m i o s ł o  ma trw a łe  miejsce w gospodarce socjalistycznej 
i  może liczyć na bardziej skuteczną niż dotąd opiekę ze 
s trony władz.

P rzew iduje się utworzenie specjalnego funduszu w  w y 
sokości 1 do 1.5 m ilia rda  z ł na popieranie rozwoju drobnej 
wytwórczości w  m ałych miastach, k tóre pow inny się za
k tyw izow ać i stać się ośrodkam i usług produkcy jnych  
i handlow ych dla wsi.

Szczycić się może nasza ojczyzna r o z k w i t e m  o ś w i a -  
t  y. Państwo ludowe wychodząc na spotkanie powszechne
mu pędowi do w iedzy o tw arło  przed w szystkim i możliwość 
bezpłatnego kształcenia się i zdobywania w ysokich k w a li
f ik a c ji.  W ciągu ubiegłych 4 la t  zbudowano ok. 2 500 szkół, 
w  tym  znaczną część — dzięki ofiarności społecznej — jako 
szkoły Tysiąclecia Polski. D zis ia j w  naszym k ra ju  uczy się 
w  szkołach wszelkich stopni w ięcej niż 1/4 całego społeczeń
stwa. Szeroki dostęp do ośw iaty dla m łodzieży i  d la  pracu ją
cych przestał być marzeniem — sta ł się rzeczywistością. W 
m in ionym  czteroleciu liczba uczniów w  szkołach średnich 
wzrosła dw ukro tn ie , a w  szkołach zawodowych kszta łci się 
dziś 3 razy większą rzesza młodzieży. Rozpoczęliśmy re fo r
mę szkoły podstawowej, przygotowując 8-le tn ie  nauczanie 
powszechne.

Poważnie rozbudowany został nowoczesny potencja ł na
ukowo-badawczy, podjęto i  opanowano nowe k ie ru n k i ba
dawcze a pozycja naszej nauki w  święcie stale się um ac
nia. Zw iększają się możliwości studiów wyższych w  szcze
gólności dla pracujących, wzrasta pomoc państwa dla m ło
dzieży s tudiu jącej. k;

Szybko upowszechnia się te lew iz ja  1 radio, książka I p ra 
sa, a pełne sale teatralne, koncertowy i wystawowe św iad
czą o coraz wyższym  poziomie k u ltu ra ln ym  naszego spo
łeczeństwa. P ięknym i sukcesami w  ojczyźnie 1 poza je j 
g ranicam i słusznie się ch lub ią  polska m uzyka i  a rch itek tu 
ra, f ilm , tea tr i  lite ra tu ra  piękna.

Państwo nadal przeznaczać będzie rosnące sumy na roz
w ó j ośvviaty, nauki, k u ltu ry , na ochronę zdrowia, wycho
wanie fizyczne, wczasy pracownicze i tu rystykę . Budować 
będzie nadały tysiące szkół ora2 in te rn a ty  dla młodzież?, 
setki ośrodków zdrowia, szp ita li i urządzeń sportowych 
i wypoczynkowych.

Zadania Sejmu 
3 rad narodowych

Sejm, najwyższy, organ przedstawicielski w  naszym 
1 państwie w  ciągu ubiegłej kadencji rozw ija ł i doskona

l i ł  swoje funkcje ustawodawcze, usprawniał metody kgn- 
1 stytucyjnej kon tro li nad rządem oraz nad innym i orga- 
I-  nami władzy państwowej.



N ow y Sejm, k tó ry  wybierzemy w  dniu 30 maja, powinien 
wzbogacać nagromadzone już doświadczenia. Zadaniem po
słów jest umacniać w i ę ź  z w y  b o r  ca m i, zasięgać opi
n ii społecznej w  toku przygotowania ważniejszych ustaw, s il
n ie j związać swoją działalność z pracam i rad narodowych 
i  um iejętnie kojarzyć interesy lokalne z dobrem ogólnopań- 
stwowym.

W  okresie, k tó ry  dzieli nas od ostatnich wyborów, wzrosły 
u p r a w n i e n i a  r a d  n a r o d o w y c h  i rozszerzył się 
zakres ich zadań. Rady ja ko  organa w ładzy terenow ej uzy 
skały rozległe pole działania i  środki lepszego zaspokajania 
potrzeb ludności. W  nowej kadencji rady w  ramach swej 
samorządnej działalności pow inny główny w ysiłek skupić na 
takich zadaniach jak: in tensyfikacja rolnictwa, rozwój prze
m ysłu terenowego i rzemiosła, zatrudnienie lokalnych nad
wyżek s iły  roboczej, zaopatrzenie ludności w tow ary codzien
nego użytku, usprawnianie usług, budownictwo mieszkaniowe, 
sprawy ośw iaty i ku ltu ry  oraz służby zdrowia.

Do ważnych i nowych zadań nowo w ybranych rad na
leżeć. będzie usprawnienie terenowego planowania oraz 
k  o o t  d y  n a c j*a c a ł e j  g o s p o d a r k i  m iejscowej z 
gospodarką zarządzaną centralnie, scalenie inw estycji różnych 
przedsiębiorstw —- tak produkcyjnych jak socjalnych i ku l
turalnych, budownictwa mieszkaniowego i administracyjnego, 
(jośpodarki wodnej, transportu i zaopatrzenia.

\ \ ?żrośńie rola i samodzielność g r om  a d z k i  eh  r a d  
n a r o d o w y c h ,  które ponoszą odpowiedzialność za rea li
zację gromadzkiego planu rozwoju . produkcji ro lne j. Istnie
jące uprawnienia rad jako gospodarzy swego terenu powin- 
y  być w  pełni szanowane i lep ie j wykorzystywane — w

ścisłej w ięzi z ludnością i w  je j na jlep ie j rozumianych in te
resach. ^

Sejm i rady narodowe, samorząd robotniczy w  przedsię
biorstwach socjalistycznych, samorząd chłopski w kółkach 
rolniczych i organizacjach spółdzielczych, samorząd miesz
kańców w komitetach domowych, blokowych i osiedlowych, 
kom itety Frontu Jedności Narodu — oto różnorodne form y 
obyw atelskiej aktywności i  udziału m ilicnów  ludzi pracy w  
gospodarowaniu krajem  i sprawowaniu władzy. Troską pań
stwa, rad  narodowych i organ izacji społecznych w inno  być 
szersze w ykorzystanie aktywności społecznej i zawodowej 
kobiet, um acnianie rodziny, w pa jan ie  szacunku d la  kobie
ty -m a tk i.

Chcemy przyciągać do współrządzenia nowe zastępy dzia
łaczy i społeczników. Będziemy popierać twórczą in ic ja tyw ę 
i rzetelną k ry tykę  społeczną, zwalczać biurokratyzm , obo
jętność i znieczulenie na ludzkie potrzeby i troski.

Z całą surowością tępić będziemy nadużycia i  grabież mie
nia społecznego — karczować wszelkie przejawy nieuczci
wości. W spółdziałanie państwa j społeczeństwa w  tym  dziele 
przynosi rezultaty. Tym skuteczniejsza będzie walka z paso
żytami i  szkodnikami, im większą pomoc okazywać będzie 
władzom ogół Obywateli.

Sprawdzianem  po lityczne j postaw y każdego obywatela 
jest jego rzete lna i w yda jna  praca, świadoma dyscyplina 
Społeczna, poczucie obow iązku wobec państwa. W s p ó l n y  
w y s i ł e k  m i l i o n ó w  P o laków  i Polek decyduje o po
myślności i sile  naszego k ra ju , o dobrobycie wszystkich je 
go obyw ate li.

*



Bezpieczeństwo
Polski

i obrono pokoju

( Bezpieczeństwo i rozw ój Polski, um ocnienie je 
dności państw  socjalistycznych, zagrodzenie dróg im 
pe ria lis tyczne j agresji i  budowa trw a łego  poko ju 
w  Europ ie i  świecie — oto podstawowe Cèle naszej po
l i ty k i zagranicznej.

Te podstawowe cele przyśw iecają działalności naszego 
rządu na arenie m iędzynarodowej i podejm owanym  przez 
Polskę in ic ja tyw om  na rzecz odprężenia, rozbro jen ia i po
kojowego rozw iązyw ania k o n flik tó w  m iędzy państwami.

K am ieniem  węgie lnym  naszej p o lity k i zagranicznej jest 
sojusz i współpraca ze Zw iązkiem  Radzieckim  i in n ym i 
b ra tn im i k ra ja m i socjalistycznym i.

Będziem y nadal umacniać i  pogłębiać sojusz i  przyjaźń 
* K ra jem  Rad, rozw ijać  wszechstronną współpracę z na
szym i sąsiadami z Czechosłowacją, z N iem iecką R epub liką  
Dem okratyczną oraz z in n ym i socja listycznym i k ra jam i, 
um acniać U k ład  W arszawski f i la r  poko ju  i  bezpieczeń
stwa w  Europie.

P oko jow i zagraża w ciąż p o lity ka  N iem ieckie j R epub lik i 
Federa lnej, sojusznika num er jeden Stanów Zjednoczo
nych.

W Niemczech zachodnich za zgodą ! p rzy pomocy 
m ocarstw  zachodnich, odrodził się m ilita ryzm  niem iecki. 
U zb ro ił się i zbro i się dalej. Staje się Coraz bardzie j bu tny 
i  agresywny. Z a truw a swoje społeczeństwo szowinizmem 
i antykom unizm em . Chce się odkuć po klęsce w  I I  w o jn ie  
św iatow ej, z likw idow ać N iem iecką R epublikę Dem ókra- 
kratyczną. Domaga się re w iz ji granic, sięga po broń nu 
klearną.

A b y  zagrodzić drogę tym  agresywnym  dążeniom za- 
chodnioniem ieckich m ilitą rys tó w  i odwetowców trzeba po
rzucić wszelkie p lany uzbro jenia jądrowego NRF, zawrzeć 
tra k ta t poko jow y z Niem cami, uznać za ostateczne is tn ie 
jące granice Niemiec ora*'pozostaw ić sprawę przywrócenia 
jedności Niem iec dwom  is tn ie jącym  państwom niem ieckim  
— NRD i  NRF. Będziem y w raz z in n ym i państwam i so
c ja lis tycznym i dążyć uparcie do takiego rozwiązania p ro 
blem u niemieckiego, gdyż ono jedyn ie  może wygasić za
rzew ie now ej w o jny  i ugruntować trw a ły  pokó j w  Europie.

Będziemy dalej działać na rzecz rozładowania napięcia 
powstrzym ania wyścigu zbrojeń ; budowy systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w  naszej części świata.

Podtrzym ujem y nasze propozycje utworzenia 
s tre fy zamrożenia zbrojeń nuklearnych, oraz stre fy 
bezatomowej w  Europie środkowej. Będziemy 
w  dalszym ciągu występować za zwołaniem konfe
rencji w  sprawie bezpieczeństwa zbiorowego w  
Europie i współdziałać ze wszystkim i kra jam i, k tó 
rym  droga jest sprawa pokoju i bezpieczeństwa na 
naszym kontynencie.

„Równocześnie będziemy umacniać w ie lk i sojusz państw 
socjalistycznych — niezawodną gwarancję naszego bezpie
czeństwa i n ie tyka lności naszych granic. Będziemy nadal 
um acniać naszą ludową obronność a s iły  zbrojne PR L w y 
chowane w  duchu socjalistycznego patrio tyzm u i wyposa
żone w  nowoczesną broń — ram ię w  ram ię z A rm ią  Ra
dziecką i b ra tn im i a rm iam i naszych sąsiadów o fia rn ie  bę
dą w ype łn iać sw ój żo łn ierski obowiązek na straży po
k o ju ” .

im p e ria lizm  ftie chce wyrzec się w o jn y  jako środka 
u ja rzm ien ia  słabych narodów i w a lk i że światem  Socjali
stycznym. Raz po *raz podejm uje bru ta lne  ak ty  agresji 
w  A z ji,  w  A fryce, w  Am eryce Łacińsk ie j, k tóre staw ia ją  
narody w  obliczu groźby niszczycielskiej pożogi wojennej. 
Już od szeregu m iesięcy trw a  zbrodnicza agresja Stanów 
Zjednoczonych przeciwko socjaliśtyczrtemu k ra jo w i — 
przec iw  Dem okratycznej Republice W ietnam u i wo jna in 
te rw encyjna przeciw  ruchow i narodowowyzwoleńczem u w  
P o łudn iow ym  W ietnam ie, którego ludność nie chce w ięcej 
cierpieć m arionetkowego reżimu.

N ic nie zdoła złamać bohaterskiego oporu narodu w ie t
namskiego i zmusić do ka p itu la c ji Dem okratyczną Repu
b likę  W ietnam u. Im pe ria lizm  nie zdoła osiągnąć swych 
celów.

Św iatow a op in ia  publiczna na Wschodzie i  na Zachodzie 
z coraz w iększym  oburzeniem p ię tnu je  tę haniebną w ó jńę 
im peria listycznego m ocarstwa przeciwko m ałem u k ra jo w i 
i domaga się od USA natychm iastowego przerwania tych  
agresywnych działań.

Polska Ludowa solidaryzuje się w  całej pe łn i z bohater
ską w a lką  narodu wietnam skiego na północy i na połud
niu i popiera jego żądania w  sprawie przerwania bom bar
dowania, w yco fan ia  w o jsk am erykańskich i  przyznania p ra 
wa swobodnego decydowania 0  w łasnym  losie.

Polska Ludowa w raz z b ra tn im i k ra ja m i Socjalistyczny
m i króćzy w  pierwszym  szeregu bo jow n ików  6 pokó j i  w o l
ność narodów. Jesteśmy solidarn i z walczącym i 0 w yzw o
lenie i  nowo w yzw olonym i narodami A z ji, A fry k i i  Am e
ry k i Łacińskie j. Popieram y ich prawa i dążenia do p e ł
nej niezawisłości, do samodzielnego rozw oju i swobodnego 
w yb oru  us tro ju  społecznego.

Polska p o lity ka  zagraniczna służyć będzie niezm iennie 
spraw ie poko ju i  współpracy m iędzy narodami, umacniać 
przyjaźń i jedność bra tn ich  k ra jó w  socjalistycznych, udzie
lać poparcia narodom walczącym o wolność i niezawisłość. 
W spólnie z w szystk im i s iłam i poko ju na świecie zwalczać 
będziemy im peria lis tyczną po litykę  w o jny  i popierać każ
dy szczery w ysiłek, k tó ry  zm ierza do rozw iązywania kon 
f lik tó w  m iędzynarodowych w  drodze rokowań, zgodnie 
z zasadami pokojowego w spółistnienia.

O bywatele! Rodacy!

Program , z k tó rym  w ystępu jem y w  obecnych wybórąćh 
dó Sejmu i rad  narodowych jest kontynuacją  naszej d rog i 
dzie jow ej zapoczątkowanej przed dwudziestu la ty  w  pa
m iętnych dniach zwycięstwa nad h itle ro w sk im  faszyzmem 
i narodzin nowej ludow e j Polski.

Jest to program  rozw oju i rozkw itu  naszego k ra ju , jego 
gospodarki i k u ltu ry , program  pokoju m iędzy narodami, 
niepodległości i  bezpieczeństwa Polski, p rzy jaźn i i  jedności 
b ra tn ich  narodów socjalistycznych.

W im ię  rea lizac ji tego program u w zyw am y dó skupienia 
wszystkich s ił m ora lnych i m ate ria lnych narodu, do zgod
nego działania Całego społeczeństwa d la  wspólnych nam 
w szystkim  celów.

Dobrobytu k ra ju  i  s iły  państwa n ik t  nam nie podaru je— 
sarni m usim y je  zdobyć w ys iłk iem  um ysłów  i  pracą na
szych rąk.

W yborcy!

Masowy udział w  wyborach zgodne poparcie lis t 
Frontu Jedności Narodu —  będzie wyrazem jedności 
i patriotyzm u Polaków.

G l o s u j c i e  za p r o g r a m e m  F r o n t u  J e d 
n o ś c i  N a r o d u .

G ł o s u j c i e  n a  w a s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  
—  n a  k a n d y d a t ó w  F r o n t u  J e d n o ś c i  N a 
r o d u  —* d o  S e j m u  i  r a d  n a r o d o w y c h -

30  m a j a  w s z y s c y  do  u r n  w y b o r c z y c h !

OGÓLNOPOLSKI K O M ITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU


